
WYD ANIE: A B C D E f O Ceno nu1nern IO Rroszg w Czecho•łowacJI SOh•l•••t 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Cidał• •ku 10 fen. gdaiisklch 

OPŁAT A POCZTO W A UISZCZONA Cwic~enia ..-ez rwy 
od6~dq si~ od 15. c•e~DJta • 

do 1 pa•d•iernifla 

Wł CZORNY IL T 

Łódź, 10 maja. 
(ilt) W związku .z ogłosiz.ertWem tego­

rocmego plaiilJU ćwLcreń rezerwy, w dniu 
dzlsiejS!ZY\Ill wyida,ne zostało zarza;d1ze­
nriie, wsta.Iająoe termilny tyich ćwicreń dfa 
poszczególnych rezerwistów. 

P·iierwszy tumUJS oficerów rezerw'Y! 
ro~Y'na stę w clmdu 15 czerwca a o­
statni - w drnm 15 "'rześnia. 

P.ierwszy turrnus ćwiczeń szerego­
WY'Ch rererwY (podoficerów i szeregow• 

<loli X I WTOREK, DNIA 10 MAJA 1932 ROKU. ·CENA NUMERU 10 OROSZY. I Nr. UO łców)....:...... lfOZIIJOCZYIM siirę .w diniu 22 czer~----.:.-__________ ....;;.._ ___ , _____ ~...;.----------------.J.;....____ ca, a osta:tni - w dniu 1 paździerrdka. , 

Dziś-wybory p.rezydenta Francji 
lenoior lebrun jedunu1n kondgdoie1n. -

Herrioi no «:zele nowedo rzqdu. · 
Paryż, 10 maja f W ostatniej Jednak chwllł • , prezydentem republiki francuskie) zo· Ido dymlsJI. Prawdopodobnte 

Dziś od godz. 10 rano rozpoczął sic: PAINLEVE WYCOFAL SWOJĄ KAN- stanie obrany senator Lebrun. UTWORZONY BĘDZIE RZĄD LEWI· 
napływ posłów i senatorów do Wersalu I DYDA TURĘ, i · Natychmiast po wyborze nowego COWY, 
,~etem dokonania wyboru nowego pre· tak że nip ulega już wątpliwości, że prezydenta, rząd Tardieu ma się poda~ z Herriot na czele. , 
zydenta. Wybory prezydenta odbywają ! 

~~~jt~~:~~~~ .i ::za:s~~~e .:r~r~J~ru:/;l lio r gu I o Ili s y mu I u1· e' . c h·D ro b q um y s I o \V ą nie zakłócić cięzklch chwil załoby. · W · 
Przed Wersalem ustawiony fest od· · . 

~:!i!~w~li::i~ ~i~:ąJ~:~~gK;np:~;~ Morderca prezydenta Doumera był szpiegiem 
r:~~-rozpoczyna się .O godz. 12 W PO• bolsze·wickim? 

Dotychczas wysunięci byłł dwaJ kan 
dydaci, przewodniczący senatu Le· 
hrun oraz z ramienia lewicy Pahdeve. 

Paryż, 10 maja. współpracownik Kutjepowa, utrzymywał' by na niego nie padło podejrzenie. udzie 
(d) śledztwo w sprawie zabójstwa bliskie stosunki z Gorgułowem, możliwe lU wywiadu pismom paryskim. W wywia 

prezydenta Francji Doumera zatacza co~ żE BRAL ON ROWNIEż UDZIAŁ W · dzie tym twierdzi, że Gorgułow przez 
raz szersze kr~gi. ZAMACiłu1 A PRZYNAJMNIEJ · NA- dłuższy czas mieszltał we Włoszech i je-

st • k • t • Władze badają . obecnie niejakiego • MA WIAL GORGUŁOW A DO ZABOJ- go zdaniem1 utrzymywał ścisły kontakt 
rej ·W mag1S racie Kruczkowa, Który miał. odegrać dużą ro-[STWA P~EZYDENTA. .z organizacją faszystowską, która miała 

zażegna ny ' lę w zamachu. Kruc~kow, , były · tajny Kruczlfow, ·obawiając się . widocznie; go nakło~~ ~o d~k.onania .zamachu~ 
• ' Oczyw,iscie1 oswiadczellla Kruczkowa 

:Jllae1str.nt pr~v•nol pra- · - · nie są przez nikogo poważnie traktowa· 

f;0"'6~.:::.::::'elt Dwaj ranni w czasie zama·c na~ praz. Pr Bftlji. :~e~dz:1~r:c;r:ei!~=:.C:e ir!C:l!~ 
Łódź, 10 mafa~ - · ' - · · · stara śię skierować śłe'tlz.two na fałszy 

(it) Ja1k się dlowfad11.1j.emy, na slrutek we tory, · - . . : 
vnergiicmej a!kcji zw.i.a.zrków prra-cowni- Wł·adze francuskie uważają, że Gor-
ków m~ejski•ch, kt6re zaigrnz1~y po- gułow był narzędziem w ręku GPU i pra 
WSIZrechnym strej'kiem w maigi•strade, <> wdopodobnie miał jeszcze kilku wspól· 
vLe za1rzą.d miiasfa' nire przyzna dodia.t!ku D.iltów1 wśród których, czego jeszcze do 
-){,omuinarLn1eig-o, magnst'rat uclnvalil przy. tej pory dokładnie nie stwierdzono, znaj . 
znać ten dodatek~ w WY'.SOlkośc.l 15 proc. dowal się Kruczkow. . 
poborów. · W berlińskich kołach emigracji rosyf-

Uchwafa . ta zartwierd!z.onia będ1zire w skiej tównięż 
d!nYu 12 bm. na iposi:ed1zreń.f1u rndy mled- TWIERDZĄ STANOWCZO, żE GOR· 
~ki•ej. W ten sposób g-roźba strej:ku w GULOW. BYL SZPIEGIEM BOLSZE· 
rnagii0strade wsta:la zażegnana. WICKIM. 

' ..... .:: Jo • --...~~........__~~~~.....-......„~--~ 

Tłum zdemolował 
biuro pośre.dnictwa pracy ~ ' 0-J „ . ' ' „ ' „ ' ~ , 

. w Berlime · 

Z h I d b d k • 
1

' Berlin, 10 ma:jai. 

· U C W .. a . y n a p 8 · a. n .. · .. y C I -co wo:r~e~a:~:~,~~n~wruńtrnr w b» 
· rzie pośreidtntctwa ipracy Norct-Os:t. 

Nap· astnicy . zwi-ązali swą o. fi arę ora~z - splą- Pewnemu be~robotinemu, który przy;. 
byt cclem z.a1rejestrowainia się, sikraidizdio-d rO W 3 I i mieszkanie . r. no rower. Chciał on u<l~ć s1ę diO kiretrow-

. · · ~ · . . . . _. nfil<:a . aby zamei!odiować o powyższym 
Piotrków Tryb. 10 maja Smietański, zbudzony ze snu, nie! Po ich ucieczce, p. Smletański zwol- fakcłie. Woźny jreidinail<. p.oloci1ł mu stanąć 

(dg) Dziś w nocy dokonano w Piotr- próbował nawet im stawić oporu. Ban- nił się 1 z więzów i zaalarmówał sąsia- w k01leJce.. Ttwm stanął po strondie bezm-
-owie zuchwałego napadu bandyckie- dyci związali go sznurami, poczem to dów, którzy zkolei zwrócili się do po- botnego i wtargnął sHą do Mura, <llemo-
~o. Około g. 11 do mieszkania zamożne- samo uczynili z pozostałymi członkami Iicji. · lu:jąc caillkow:lcdle jre1go uirzą.dizrem.;Le, a na-
go oby:watela miejscowego Smietań- rodziny. W .ciągu kilkunastu minut prze- W nocy zarządzono w Piotrkowie stęipniie pobilł dly1rellctora. :· . 
skiego, wtargnęli dwaj bandyci uzbroje-,!rząsnęli oni. całę miesz~anie, za~iera- obławy, które jedn~k chwilowo ni~ da-1 Zawe:zwa'!lo silny od1d:z:iaq [){1ilkj·i·, ~ 
ni w rewolwery. Mieli oni twarze uma- Jac ze sobą kosztowności .oraz większą ly konkretnych rezultató,w. _· __ P..~śc1g za ry przywrócn.~ IPO!Ządielk: i aires:z;towal k!iłl-
zane sad?;ą. · - sumę pieniężną. · .bandytami trwa. ka osób. - · -- - · " 

i 
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Wystawa świato a W Chi• CftgO Budowa wielkiego domu 
11,!lolsfiiej 1J :JR t:JI•• 

"' 'ff'ors~ogfe 

otwarta zostanie. w dn 1 zerwc 19 3 r - ·Mimo .„J4?lska YMCA".ro.zl>oczęl~ akcję 
d 

. . · . •. . . • , zb'.ótk1 na uruchom1eme części w el-

e pre SJ 1 gospodarcze) Jankesi są nełnl optum1zmu ·kicgo g!na.chu, znicsione~o przy uli-
' ' ~ ~· cy W eJskieJ w Narszaw1e. 

Busia-,6» orńon1·~ut~ .R.sin!S>ra ła.olJ~s Część gmachu. której uruchom1e-.„" ł9 ,_, .., -~ ~ .V &. nie projektowane iest ies i en ią roku 

{x) N'e · bacząc na ogólny kryzys 
I kiepską sytuację fi•nansową Ameryki. 
Yf dniu 1 czerwca 1933 roku od.będzie 
się, mimo wszystko, otwarcie wszech­
św atowej wystawy w Chicago pod 
nazwą ,,A Century of P:rogress fxpo-
siition". , 

Niejakie zdz\vienie budzi fakt, że 
miejscem tej wszechświatowej wysta­
wy ma być właśnie Chicago, którego 
sytuacja finansowa przedstawia się 
bardzo krucho i fakt ten wszystkim 
jest znany. 

Chicago liczy jednak na to, te wy­
łożone kapitały w raz.ie powodzenia 
wystawy zwrócą się kiJ.kakrotni.e, no 

. i że wystawa będz e pokaźnie sub­
sydjowana przez rząd. Wbrew bowiem 

W razie otrzymania wierueJ sub-' muzyczny, gd:zie przedstawione będą bieżącego, mie.ś~ć będz~~ wszys~kie 
wencji rządowej an.1zatoi·zy ;y ta- wszystkie ybltne dziela muzyczne j J o~rodk - !'Polsk1eJ YMCA • zna.duJące 
wy postanowili Pośw· ęcić 1 milion do- ' ulepszenia techniczna z ostatniego stu- : 81G obecn:e w różnych punkta~h nu~sta. 
larów na urządzenie pawilonu rządowe- ! lecia. · I Ponadto, uruchom1~na będz : e część 
go, ~ któryf!l p.rzeds-tawtion~ ma być I Dla celów rozrywkowych wybudo: : u:zą~z~n . sportowych, sale t~warzys­
funkcJOtJtowanie aparatu panstwowego. wany bcdzJo olbrzymi teatr, o.pera 1 kre, sw1eth~e, sale wykład<Jwe t. d. 

Pozatem 39 stanów zg-łos :·ło wniosek bo'sko sportowe. z nastani em ciemnoś- I . qtwarc e nowego . gmachu „Po!­
wystawienia specjalnego „pawlouu ci „miasteczko wystawy" zmieni się sk1eJ YMCA.' '._ wyposazone~o w ~aJ­

U. ~· A.", w któryf!l znaiclą pom,lesz- ; w snop różnokolorowych i pomysłowo I no~o~z~ś~:.e1s,ze ur~ądze.ma technic.z­
czenie specjalne ekspouaty rozmaitych rozmieszczonych światet. Komitet wy- ne .1 hig1enicze, zalezne Jest od U~ys­
stanów. Do pro;ektowanego . .sjed!iska stawy przewiduje, że wystawę odwie- ka~1a na ten <;~I funduszów z of•ar­
międzynarodowego" przyrzekły nara- dzi w czasie od l czerwca do 30 paz- nosc społeczneJ. Jak dotychczas akcJa 
z.ie z aktywną pomocą następuią~e pań- : dziernika 1933 r. m"nimum 50 mi.fonów ta znajd~je petn~ zroz~tmienie . wśr~d 
stwa: francja, Grecja, Meksyk, J:qua- 1 osób. W każdym razlę, jak w dać, po- , sp_o.teczenstwa . 1 nalezy ~ndz.1 ć.. ~e 
dor. Guatemala. Honduras, Chny i Ja-

1 
mimo dzis:elszei depresji panuje w Arne-,· wriększa. czi;ść gmachu będzie Jesienią. 

ponja. Prócz tego na wystawie z.naj- 1 ryce wielki optym'.zm co do ko1uunk- umchom1ona. 
dzie swoje miejsce również pawHon tury w r. 1933 . 

dotychczasowym tradycjom wystawa N • 
:a~~~:~o ~w~::~sfa!~~!ti16~~~r~ i· es z cz As I i w i m. i 1.1·-o ner z y. 
przemysłowego stoi na czele tej impre- 'C 
~~~a~::it~ió~~ht!f ~r~:;nk~1za~~1~: „Latający milJoner". -Trzy miliony dolar6w z~robku w ciągu 
~~~ ~rr~i!:,k~a~~s~~~y~~~!~i~~iepoi Jednego dnia. - Zamiast · zapałek studolarowe banknoty. 
~~:~<l~: ne szczędząc wytężonej pro- !lieniqd•e nie SODJS•e dojq S~l~(ŚCiC 

Na czele organizacji stoi znany w . . . . . . .. 
Ameryce i Europie generał Charles o. Ou). - Po ś~~erc1. Ivara Kreugera n1eg? o!hrzymia PO:S ad~ość ze ~taJnią. bójstwo, nit być naocznym świadkiem 
Dąves, który wziął na siebie odPowic- o~az Eas.tmana nt~t n · ~ . mó~ł zrnz.u- zaw1 era1'1~ą 40. kom na1czystsze1 rasy. upadku swei kariery finansowej. 
dz'alność ~a całokształt wystawy. B~atł m1ie.ć czemu to s1e. d~ : e·e, ze lµdzte, L_ewenste n posia.d~ł tak ogromne ka- Ka:rjerę swą rozpoczął Jako - zwykły 
generała Davesa. Rufus Daves wyb:it- posiadający ty.le p ~mędzy, bQdąc:rch l>itały, że l)O wom:e. gdy .wszy_scy du- robotnik kamj.cn arski. Gdy' miał 19 
nie pomaga przy projektowaniu po- wszak dila v.i:e·lu sy.mtbo!em sicczęsc a . sil s;~ w bezgotówkoweJ at1T11L"Sferze, lat. zapfacil pewueg<> razu 2 centy, by 
szczególnych działów, będąc Jedno- i rad.ości w tyciu., popełnili samobój- ; g<ly. wyczerpały się wszelkie zapas_y ujrzeć przedstnwien'e w cyrku na 
cześnle prezydentem działu ekspona- stwo jak nędzarze, którym odebrnno plcn:ężne j panowało ogólne ·zuboże- iednym z bulwarów L0'11dynu, a po 
tów. ostatnie środki d·o życ".a. Okazało sję, ' nie, on był w stanie udzi·el ć dwóch tygod·niu 

Towa•rzystwo „'A. Century ~f Pro- ~e ~urcola, jaką otoczano .mTljonerów, : poważny~h pożycze.k: - • odkupił ów cyrk za sumę 100 
gress" .zdolafo }ui zebrać n!l zapocząt- 1s~~·ała tylko w ~~braźn1. albow em rz?tdo'!'I belglJsk•emu w sum•e sę funtów angielskich. 
kowan:e prac przeszło 10 mLljcmów do-' m1IJ011e,rzy są ?TI~ze Jeszcze • m•lj<>now dolarów oraz rzadow1 Zna~zna część jego przeds1cb'orstw 
Jarów. „Postęp '"~ czasie Jedn~o stu· mniej szczęśl1wt ąiż zwykli ~nreP- trancuskomu w ' sumie 150 nt.il- nic}cdnokrotnle lcgała bankrnct\1.ru, 
lee' a" - brzmi hasło wystawy cltica- te~n1er . Jon6w dolarów. decz an!ti.eilskii miljoner wyt.:hodzi.f 

- gos~iebJ~ Wst~ystkie zdtobycze Ocy~ili; . 'r·a· g~c~zn~scyśm1pearćm.ętaz~aąnce~oybam~eJ.osnz~zr! Zgi.nął w sposób tragiczny, będąc zawsze zwyc .ęsko z tych Qf>Tcsyj. 
zac11 """"ą u reprezen owane. eneira1 "" .. „ ... b • u s"czytu sweJ· staw·y PrzelatttJ"'c Kupowar i ·-spr zcdawał wszystko, oo 
Daves d„z·y•do 1·ednego tylko celu, 1·ak be-lg.t:Jskiego, Alfreda. Lewensteina. ów · " · :• r b ć d · t k · 

· · J" '-)' . k . . potężny marrnat fi an owy uzyskał przez. kanał ~ ~anche, otworzył nie- mog o Y prze m:otem ranza cy.i, 
~mme . ta'! '7• Ja na„nmleJ wykresów, . 6 • n s . . „ baczme drzWlczkt aeroplanu. wycho- a w ęc domy, teatry, maiątki ziemskie 
i 1ak na}tllnie1 fotografj Wszystko mu- przydomek ,,lata1ącego m11Jonera · po- d · dt . k · · i t. p. Opow:adają, że jedneg~ dnia 
si stać w całej swei okazałości przed siadał bowiem całą fl<JtyHę napo~v:etrz- zące nazewnątrz 1 spa ' z w-ys.o osci wskutek udanej spekulacj.11 zarobił 3 

-oczami widza, tak. aby bez zbytnich na... dzl_ęki cze!11u '!' każde~ chw:.Ji miał 1 
400 stóp, ponoszą~ ś~icrć na m .e~scu. miljcmy dola rów, in.n ego dnia wygrał 

wysiłków mógt on sam ocenić wartość mozno~ć .udania ~1ę clio. ró~nyc~ s~ol c A ot~ tr.aged.:a !·11 ~ego milJo'!lc-ra. na wyścigach 500 m )jonów dolarów! 
i korzyść danego eksponatu. zw edza- europe!sk~·ch, gdzie m1eśc1ł.y sie _Je~o W AnglJt naJp~p~larn1e1szym bogaczem 1 mimo to pewnego dn:a przyszedł 
jący b~dzie mógł w wypadku zainte- P.rzeds:ęb1?rstwa. W B arntz pos1adał byt James ~h:te •• ~nany r.<>d przy- krach„. Umieszci<>no go w a.reszcie 
resowan:a się danym eksponatem s:.edem w11J,. przez.naczo~ych .wyłącz- <f?m~!em „Dżim·ego • Wlrnc.. ;i.odob- dla d.łużnikgw. 
z dziedziny techniki czy mechanik, r.ie dla gości. W Ang)Jt nalezata do me Jak Krell1ter. wolał popełnić samo- Doprowadzony do rozpaczy, za.tył 
dojść i samemu wypróbować dz.iatanie tru.ciz.ny i zmarł w 49 roku życia. 
tego, czy innego przedm'otu. Przed 50 laty lotem blyskaw'.cy 

Haslo .,nie dotykać" stało s'ę prze- z pies' nią bez .pieniędzy rozniosła się po całym świecie wieść 
zytkiem i wystawa chicagoska obej- o tem. że w Kimberlcy, w Południo-
dzi·e się bez podolJ.nych ostrzegaw- dOOkOfa s'wi·a.ta wei Afryce, wykryto olbrzymie po-
czych napisów. Wprost przeciwn:e, po- kłady brylantowe. Nastąpił okres eks-

żądane Jest, aby widz nietylko na włas- tJrę""'inolnu •afllod dfl'ócli emff!rontefl rosufsftic:li cesywnego wzl>ogacan a się i wielu lu­
n.e oczy ale i także wlasnorecz.nie mógł iii dzi czerpato bogactwo· wprost z ziemi. 
przekonać się o działaniu czegoś, co (y) Niezwykle oryginalny zakład zo- Gene\(ry, Nicei i. wielu Innych miast. Opowiadaią że n~którzy \vłaści-
~o interesuję. ~~ał zawarty ~iędzy pr~skim aut<;>mo- Po gościnnych występach ~v. Rzy~1ie, ciele tych k~p~lń 
· Tereny przeznaczone na wystaw( 1 )J)~Ju_be~ a. dw1em.a em1gr_antkam1 ro- Budapeszcie, Wiedniu i .uerl

1
m1c siostry zapalali papierosy stud<>larowem1 

Jeią matown:czo nad samem Jeziorem :yJsk1em1, s10stram1 Werefkm. Bez gro· wracają -do Pragi, po przcbJclu 30 ty• . . . . 
Michigan obejmując równ!eż . część .)za w kieszeni zobowiązały się one ob· sięcy kll.omctrów. W mom~ncie ·tym, b.a~k~°:tadj, al~o~iem. pieniądz , nie 
laguny i wyspę na Jeziorze w be _ 1 iechać wszystkie państwa europejskie, który ma nastąpJć w najbliższej przy-1 mia J~z .. a me. UJdneJ. w~rtośc ... 
średniej jednak blisk~cl m1asta. W:- · środki na utrzymanie miały czerpać szlości, wygrają on~ za~łn<l: d ~m1erc1.ą. tra~1~zną zginęl11 rów.mez 
sfawa w m śl pro}cktów tworz ć ma I wyłącznie z dochodów ze swych kon· Czasami powodziło się 11n bardzo 1 wa1 słynn11 m Lonerzy amc:rykanscy 
„miasteczko Yz bajki" ze wspa:-atemi l c~rtów. na program któr}·,ch składać dobrze. ~~ówczas zatrzymywały się ~v John Astor i Alfr~ Vanderbi~<lt. 
patacykami, świątyniami ottrlonemi w ~•e młał:y Jeb. oJcz~ste picsnl lud~wc. nalbard1!c~ wytwornych bot~lach, .nie As!or '':Yb.rai Stę wraz z zoną w 
zieleń. ozdobionemi przep.ęknemi efek- 1\:Vyposazone. Jcdyme w auto, głos 1 do- 1awsze ~ednak fort~ma spriyJala d~tel- podróz poslubną na okręcie •. n~anic", 
tarni śwletlnemi z rouzuconcmi tu i · bry hu.mo~ Uda ty się przed rokiem nym emigrantkom 1 ~vówczas musiały k~óry uchodz ł wó\~c~s za naJ\~spa-
6wdzie, bajecznemi w pomyśle. wodo- obydwie siostry na swe tournee arty- się one bardzo ogramczać. Trzeba b~· n>alszy ~kręt, na świ ec:e. Jak '\\"lado­
t k : s tuk b d i ś · · tu styczne. wiem wziąć pod uwagę, li w mysi mo „T1tamc' u!cg.r katastrofie pod-
1!fuse ~~gje. z a u own cza więci . „Z .~ieśnią bez ptcnłędzy dook~ła głównego warunku zakładu, nie wolno czas której .zginęło I.OOO osób.' Poraz 

i . . swiata - tak brzmi na1>ls, który wid· Im był'> czynić z góry iaduycb przy-I ostatni w dziano As tora w chwili gdy 
Dz ał kożmuien,kaTcJI ~I . niezwykłe nieJe na Ich aucie. Obecnie· siostry znaj gotowań do swi•ch koncertów. które 1 pomagał swej . żonie wsiąść do ·łodzi 

wProst. wra .en • ory annozon~ są. na 

1

. duJą się po drodze do Berlina i innyclł były improwizowane natychmiast po 1 ratunkowej. Lady Astor ocalała, lecz 
w'ysok1ch w1szącyclt mostach i 1 kazdy miast niemieckich. łeb przyJetdzie do danego miasta. Mia m i · J z in ł . 
cenł}'1ttełr terenu Jest z podz wem ra- Marla I AnastazJa Werefkln są cór· ły one dowieść, 1ż potrafią zdob)1wać ą Je I: ą . na dme oce~nu. 
cjonal~ie Wf~Yskany. Do budowy lłŻ_Y- kami ostatniego rosy)skicgo gubcrna· iarobkl Jedynie dzięki swym ploscn· . V~~~erb!ldt zg :~ąr na okręcie .. Lu­
to n<i~modn~eJszych obecnie ~aterJa- j tora Estland)ł. Okoliczność ta nie daje 'kom bez pomocy kosztownej reklamy. ; s t~n1a •. który zaLonąl. wskutek \VY­

łów: .zelazo i szkło. Na wysp:e. poi~- ; jednak dziś żadnych podstaw egzysten W szczególnie trudnej sytuacji pod bU:1...hu . miny pod"':od~eJ . w ro~u 1915. 
croneJ z !ądcm czterema mostami znaJ- 1 cji, wobec czego obydwie siostry zmu- tym względem znalazły sic one po<l- 1 Mtl}oryer ameiry~a~ski ~1~ um1at pły­
dzie pmnieszczenie wystawa przemy- lszone były szukać sposobów zarobko- ~zas swych wyst~pów w Helsingfor-1 wać 1 w ostatttICJ chw11I1 znal~z.ł pas 
słu elektrotechnicznego, urn' esz.czona; wania. Postanowiły zdobyć środki, nie sie. W mieście tern auto ich uległo ka- r~tunkowy, kt.óry m .at mu ocal 1 ć ży­
w czterech olbrzymi?h halach. Dział zbędne do życia, śpiewem; jak się oka- tastrofie, wobec czego musiały one . ~1e. W Pe.wne1 ch\\"ib zauważył jednak 
ten za,opatrzony będzte w prąd do 100 zało, na podstawie dotychczasowych długie tygodnie występować, celem po 1 Jakąś kob1e·tę, która tonęła, . wzywaiac 
'wlt. . . jsukcesów. obrały one właściwą drogę. krycia ·kosztów reperacji auta. Auto bo ratunku. Nie namyślając s~e an.i chwili, 
· Na wYSpi.e umieszczony będzie rów- , z Pragi udały się do Kowna, Rygi, wiem należało również do podstaw kh ' Vanderb ldt oddał Jej swóJ pas, a sam 
ni.ei przegląd zdobyczy technicznych Helsingforsu, Sztokholmu, Oslo, Kopen- egzystencji. ·Nigdy nie traciły swego! poszedł na dno„. 
w g-05podarstwie rolnem i przeróbka hagi, dały szereg koncertów w łiadze, humoru, nawet wówczas, gdy nie mia··j Oto losy kilku ml;Jjonerów, którzy 

. wszelkiego -rodzaju artykułów żyw- Bru~s~I! !. P~ryżu. W stolicy nadse- ty pieniędzy na h?tel i ' musiaJy noco- "!' .tak tragiczny SPosób zeszli z tego 
nościowych. kwansk1eJ otrzymały engagement do wać . w swem aucie. , · swiata. · 
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Proces P.P.S. lewicy 
rozpoczął się przed sądem apelacyjnym w Warszawie 

Warszawa, 10 maja jPPS-lewica miała otrzymywać około dzień. Do bardzo ciekawych dowodów, lewica otr~yrnała od partji komunistycz 
{d) W czoraj w warszawskim sądzie- 5.000 zł. rocznie, a na akcję wyborczą które mocno obciążają oskarżonych na- nej subwencję w wysokości . 10.000 do· 

:Jkręgowym rozpoczął się wielki proces ' w roku 1928 partja komunistyczna da~ leży pami~tnik łodzianina Czesława Za· Jarów. . 
:Hzeciwko 22 działaczom PPS-lewicy.! ta jej około 14.000 zt. wistowskiego, pisany w okresie strafku Rozprawa warszawska wzbudziła 
·w szyscy oskarżeni aresztowani zostali J ,liPliriloiic~elis•wmaiilrslizliaiiwlliskiiiiliiipioiitrwliiailiciiaiiityimitiiiy•-llii\\li'łióiikiiieliniiiniiiiciizil.elig!ioawaLiioiidllzlli,mkliłllelldiy•PiliPliSil·llidiiuliże1111z•a•in•t11e11r•es•o•w•an11i•e11. 181llll~ilłlllll""• \\'. lutym ub. roku w Łodzi, w czasie po-,· r• +• &MM! i • "'t!MW' w 
mnych obrad partyjnych. · · 

roś~tJ.~~~:~:~~~~h:a~~u~~r~:Wui~~f~j~IMaSakra bOISZeW.ICka· nad on·1estrem 
• 1 rezesow ko nu te tow okręgowych PPS-1 , . 
iewicy w Łodzi, Warszawie. Żyrardo- 1 • • • · · • . hł ' Ok J 
w ie, Pn~szkowie •• Skierni~wicach i. S?- Zoł·n1erze ·sowieccy strzelają do c o pow. - o ·o 
chaczew1e. DaleJ w akcie oskarzcma. " • h 
iest mowa o tern, że wszyscy oskarżeni 100 rannych I zab1tyc 
.wiedzieli, iż PPS-lewica pozostaje na · 
żołdzie partii komunistycznej. Bukareszt, 9 maja.. l cie dzwonów z drugiego brz.egu Dniestru I Jak stwierdzono, "! cza~ie. ~rwaweJ 

Jeden z przywódców komunistycz- (d) W pismach rumuńskich ukazały na czele z popem udała się nad brzegi masakry zostało zabitych 1 c1ę~ko ran· 
nych, Am~terdam, miał wyznaczyć sub· : się wiadomości 0 krwawej masakrze nad tzeki, by tam odby~ !labożeństwo. 

1 

nych przeszło. 1~~ os?b· Zwłoki zamor­
\VencJ.ę imal!sową dla PPS-.lcwicy z 1 Dniestrem. p0 stronie rosyjskiej, przy Pochód ten zwrocił uw~gę ~trolu dOVfanycb w1esniakow wrzucono do 
tern, ze w plsmie tej organizac1i „Robo-j brzegu Dniestru, znajduje się miejsco- rosyjskiego~ który przypuścił szarzę na Dniestru. 
ciarzu", będą umieszczane artykuły a• 1 wość Dubesań, zamieszkała przeważnie tłum. Ponieważ zgromadzeni nie chcieli , ' . „ „ ' . „ '' . "' . " .„ "'. ~. '. ~· 

nonimowe, opatrzone literą „N." Arty-1 przez ludność pu.wosławną. się rozejść, patrol wezwał do pomocy Sm1·ertel lny skok 
kuły. te nadsł'łał )\omitet wykonawczy W c·zasie świąt Wielkiej Nocy pra• oddział wojska zaopatrzony w karabiny 
partJi komumstycznel. Od tego czasu wosławnej, ludność Dubesari, słysząc bi· maszynowe. •lod•iejo-o~ro6(JfU 

· Poznań, 10 maja. 
Mieszkańcy kamien '. cy przy ul. Sło-

B Prz.odo· wnalk po11·c1·1· skazany Samobójstwo ucznia wackego No. 42 byli świadkami strasz-
• · ósmej klasv gimnazjum nego zajścia. Mianowicie 42-letn.i wta-

- _ • mywacz Józef Goepler, dostał się na 
DU 8 lai t:a4ęzk1edo wi-:zienla za . . Nowy Sądcz, lO kr· strych domu na 4 piętrze, gdzie chciał 

' zabójsawo . . Wc!oraJ ~ięczorem. st~ ent 8 asy skraść bief znę. Spłoszony przęz miesz-
. • • . gunn~1um Jozei Jt'iacki':wic~ w celu sa: ka11ców. pastanowił ratować się uciecz-

(d) P d 6 
• • Ł.uck, 10 ma1a. l każdem zerwaniu, sam 1ednak powracał mob6Jczym przeciął sobie zyły u lewe)! ką z kilku kawałko··w bielizn-y zrobił 

rze mies1ącanu aresztowano d G b k' · ś · d · t · k' p b ł I ,_ t -' d • 1 
• • K' h d L k' I o ra ows teJ, o w1a cza,fąc, e nie i rę 1. rzy y y en.arz po opa rzewu e I prowizoryczną tinę która jednak już 

w 1wer~ac P? .. uc ie~, starszego może bez niej żyć. Sąd skazał b. starsze· nata odwiózł go do szpitala. Przyczyną 3 w sokośc" 3_ 0 ' i tra si zerwała 
przodownika polien, Franciszka Kraw- 1 go przodownika policji na 8 lat cięikie· I targnięcia się na życie, było niedopusz· n , 0Y I 1 gł p ę b kę • ·ó t' 
czaka. Krawczak zamordował znanego tło • • • · • d ; zas oep er runą na ru 1 pont s 

. . . s vnęz1ema. czeme o ma.ury. ś i ć j j . 
mtejscowego działacza społecznego, Ja. In er ną ID e SC1!.. . 
na Grabowskiego. Zwłoki prze\y ez1ono do zakładu me-

Tło zbrodni było następujące: Kra w· B d ' k '' w • 1dilylicyilnliyiliislilqd•o•wmeJ11. •mmm•••-
czaka od kilku lat łączyły intymne sto- 2n !:I asiem ,. Ili . 2rsza1111e 
sunki z żoną Grabowskiego, Józefiną.- li U tł W U W Krwawe bójki 
lGrabo~ski .P1odkejrzkewał hżondę o z4ra~ę? slł@c:zgła waik.ę z ·polic:jq . .._111.,,_

0 
osó ... ronn••,,,_ 

ecz nie mia on retnyc owodow JeJ . ff u" .., v„„ 
winy. Pewnego razu, w obecności star-. ~·arszawa •. 10 ntaja · 1 czyny lufę rewolweru. Na sali powstała (dg) Wpadwórz.u domu przy ul. Fran-
~zego przodownika Krawczaka, począł (d) Swego czasu dono:;i!iśmy sz;;ze- panika. · dszka11skfej 41 wczorai późnym wieczo-
czynić żonie wymówki, że się źle prowa· ; g-ó-!cwo o występach slynnej baudy Licznie zgromadzona publiczność rem wyn~kła krwawa awantura na tle ro-
dzi. Gdy doprowadzony do wściekłości { w:us;-:awskicj „T<is!emki", która terory- 1 poczęla opuszczać lokal. Schmidt puś- d'z.innvm. 56-letni Sr11'! Ja1nkiel, 24-Ieitni 
uderzył małżonkę pięścią w gfowę, przo-, żowata właścicieli straganów na Ker- cił się w pogoń za uciekającą fortancer- Abram i-26-letni Chaim TragSiPe tryg~ro­
tlowni.k Krawczak stracił panowanie ~a<l ; i..:e laku. ·wczoraj w noi:.:v władze stole-; ką i l~il~ak~otnie strzelił, nie raniąc na wie, tkacze z zawodu bardizo dotkliwie 
sobą 1 wystrzałem. z rewolweru, połozył . czne otr~ymały nowy m~ldunek o wy-_

1
. szczęsc1e mko~o: . . zostali potuirhowani. Zaalarm. owano po­

trupem Grabowskiego. . 1~t~p1e teJ bandy. . . Jeden z gosc1 telefonicznie zaalanno ootowie które rannvm ud·z.ie'liiito pomocy 
Wczoraj były starszy przodownik po Przy jednym ze stolików w nocnej wal policję. Po kilkunastu minutach w I lełkarskięi. · -

licji stanął prz~d sądem okręgowym w restauracji „Wiktoria" w Warszawie nocnym lokalu zjawił się większy od- Przed domem p.rzy ul. Umari.owsk'iie­
Równem. Na sprawie szczegółowo opo-

1

1 siea1iało kilku przywQdców osławionej dział policyjny. Schmidt, oraz jego- to- go 5 równ.leż wyr.dlkfo bójka. w czasie 
wiadał o okolicmościach swego czynu. handy, a między innemi Schmidt, Ko- . warzy·sze stóczyli z przedstawicielami której raninv ws tal nożem 34-letni Chas· 

. świadk?wie !wierdzili., że oskarżony niuk ~raz . Włodarski. W pewne) chwili, wład~Y. z:aciekłą walk~. Z .. trudn<?ś~ia. l'del Gryn.fe1d, tkacz, zamiie·ZlkaJy przy ul. 
kilkakrotme chciał zerwać z Grabowską Schmidt wszczął sprzeczkę z pcwm11wreszc1e ich obezwladmono I przewie- '.(alenbacha 12. Zaj<>fo się nim równi.ei 
a. na.wet na kil~a miesięcy p~zed popeł- , fortancerką i ski~rował w st(o119 dziew zibno do komendy policji. ~otowre. 
memem zbrodni, zaręczył się z córką 

właściciela młynawPoznańskiemm;: lzamordowal ż·on~ i jej kochanka 
I Po.nura tragedja rodzinna na wsi· 

• •"I", ~ ' t~ ~ - ',~ • : ' •'' ' 
1 

I 
1 i • : '. 

we wtorek, dnia IO mal• 

w „SCALI" 
spotkamy się wszyscy na ostatnlem 

przedstawienia pierwsze) rewU 

uOUI PRO ·auou 
p. t. , 

~~ o lllfJ 
z ulubleticaml publiczności. ł6d7.kiel: 
Terne, Winiarską, Borodsklm I Mino· 
wiczem na czele doborowego zespołu 

JUTRO NlEZWYKLA PREl\\JERA . 

NA - CAŁEGO 
z gościnnym występem · urodziwej 

gwiazdy ekranu: 

Codziennie 2 przedstawienia: I. punkt. 
") ~odz. 6, II o godz. 10 wlecz. Przed· 
sprzedaż biletów w kasach teatru 
„Scala" od 11-2 i od 5-8 wiecz. 

I · Lubi.in, 10 maja. ł do zejścia władz sądowo-śledczych i przy I Krwawa zemsta Bociana wywarła w 
Panura tragedia rodzinna rozegrała stąpiła ~d ~ochodz~nia. Wed!ug op<?wia· całej okolicy przygnębiające. wraże?ie. 

się onegdaj we wsi Ruda, pow. janowskie dan sąs.iadow, stwierdzono, ze Boc1ano· Za mordercą rozesłano listy goncze. 
I go woj. lubelskiego. wa od dłuższego czasu utrzymywała sto· 'Hl*WWWS IW'i1 

I ' . . . , 1 • J sunki miłosne z Olszyńskim i mimo grótb 
. Mieszkaniec tei 'Ys1, 45· etnt an .Bo- ze strony męta nie chciała z kochankiem · • „ • 

'. etan, natknąwszy się na swego sąsiada zerwać. ' ' • 
1. 33-letniego Jana Olszyńskiego, zabił go Dalszy bieg dochodzenia ujawnił, że • , 
dwoma strzałami z rewolweru. przed kilku dniami Bocian naocznie _.___ · 

I P d · B · . ·1 d d • t · d 'ł d d ł · k' ' d t ' h . •<+ o niecony octan pogna o omu 1 s wier zt z ra ę ma zon 1 1 o eJ c wi·· 

· tam sześcioma strzałami położył trupem li ~tale l'rz~by~ał ~oło domu Ol.s~yń· URODZENI pod znakiem BYKA w dniu 

1

1 na miejscu swą 30-lelnią. żonę, Ludwikę. sk1ego, czatu1ąc na mego. Olszyński 1ed- 10 maja, - posi;:idają charakter ·ROZPACZ-
Zbrodniarz po dokonaniu strasznego czy· nak przez kilka dni bywał w Lublinie i 

1 

LIWY, kapryśny, odczuwają niechęć do życia. 
! nu, zbiegł z wioski. Zaalarmowana poli· wrócił na wieś onegdaj rano, na godzinę mafą zam1loy;ani~ do odosobnienia, a pragnie-
! ci·a zabezpieczyła zwłoki zamordowanych przed zamordowaniem go. nła ich prze1av:ia1ą się pr~eważ~ie niezdecydo-
1 w;:ine. Podlega1ą często n1ebezp1ecznym wybu-

chom iniewu, przez co narażaj ą się na przy-
' , kroścl. PodleiaJą często niebezpiecznym wybu-

s '"'KLlnEo·tNeaDtrlD" POSZUKUJE 10 zYWYCH Pll\łtEKINóW ~~~mp::~~W:pa~~~~n~~ ~~~tż~Wn~lę z~y~f~~~ś~ 
„ ' Zgłoal( si~ osoblłcle m. 11-1 g. do dyrekcji kl na I unikną nlebezpieczetistwa, które im będzie za-

i . · rrażać. Lubią cor;:iz to nowe wrażenia I towa· 
, rzystwo. płci odmiennej_ jak równ i eż chętnie I ' ! zgadzają się na częste zrniany miejsca za• 

1 Snieg pada m!Jl!ll!ł~l!li!lf!Jl!Jl!lf!ll!llill!ll!il!J ~~~~~:r!a ~~k~~~ró~~rt~~1:zeiio~o~~f~~zto1~~ 
Z k m · krewnych, lecz nieumiejętnie z takowej będa 

w a o pa ne . Dokt6r . korzystać.. Powinni Z;:ichowywać ostrożność w 

R E I C H E R 
ws116lnyoh przedsi~biorstwach i unikać szcze• 

Wczoraj nastąpiło znaczne oziębienie · . rości w otoczeniu osób bliskich, gdyż to może 
temperatury w Zakopanem. być powodem wielu przykrości . W pożycil! 

I 
Powodem tej nagłej zmiany są o.pady małteńskiem będą żyć szczęśliwie, pomimo in-

faieżne w Tatrach. Z pod zaśnieżonych Choroby skbrne, wene .... czn• tryg osób obcych. Urodzeni pod wpływem 
R 1 

-" BYKA - powinni unikać nadmiernego picia 
gór widać szczyty eg i, pokryte szro· i. moczopłciowe. płynów, gdyż to obciąża ich żołądek, powoduje 

]

n.em śnieżnym. Na Hali Gąsienicowej i • Po~u~n1owa 28, .tel. 201·93 niedomagania I .zie trawienie. 
przy Morskiem Oku, pada drobny śnieg., przy1mu1~ od. 8·1 ~ ra~o 1 od 5·8 włeet. Dla urodzonych IO maja, szczęśliwy miesiąc 
R, . . m Zakopan adały w n1eoz1elę ' święta od 9-1. listopad, daty 9, 12, 15, kolor fio :rtowy z czar. 

owmez w same em P nym, iako amulet - talizman SZMARAGD 
drobniutkie krysz.tałki śnieżne. .i•••••••••••••••••••••••--m priyn0$ł szczęście. liczby loteryjne S660 (17). 
· .„ ·· · .• •l•D•ll•H•lf!l[jlftlf!OO•U•U•lil•H 
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Krol V LAST A BUR I A N w swym najnowszym przeboju dźwiękowym reżyserii Karola La maca 
humoru . . Najgłośniejszy dziś w Europie czeski kom11< 

DZIŚ I DNI NASTi;PNYClH 

. p o D Ku RATEL Ą' 9 l~~~~a~it!f~~~e-!;;~~~takr~avcti~ó~~\n~ł\~f;::6\;: 
· nancgo komizmu. - Nac.lprogramv! 

' ' 

· Początek seansów o godz. 4-ei po poi., w sobo 
ty, niedziele t świeta o godz. 12-ei. - Poranki 

· po cenach zniżonych. -· Bilety ulgowe ważne. 

W"' , ft Z 4J 

TEATR ŚWIETLNY 

,,CASINO'' 
- ·-Film dźwiękowy 

produkcji 

Turżańskięgo SPIEWAT;r NIEZNAN 
Dziś Niesamowite dziele milości. W roli główne! 1.UCIEN MURATORE, spadkobierca Caruzi!-. zwany „Słowikiem Paryża oraz Sll\tONE CERDAN. 

Nad program: Szkocka rewia - dźwiękowa groteska ry~unkowa. Pacz. o godz. 4,.30 popoi„ w sob., nicdz.. i święta o g, 12 w poi. 
I dni następnych! 

DŹWIĘKOWE 

G.RAND-KIN o muzyczna p, t.: 

hlopie 
· Szampa rlska, pełna beztroskiego humoru komedJa 

ruiąc c „„„„„„„„ .... 
Dliś i dni nastepnv• hl 

W rolach głównych ulubeniec publiczności HENRI OARAT .oraz gwiazda scen paryskch MEO L"t:MONNIER. 
Nad program dźwfekowa groteska rysunkowa . flcischera oraz aktualności krajowe. - Początek o godz; 4-ej, w sobotę i niedzielę 

•„„„ ••• „„1111„„„„ •• llllliiul•„llll„ilmlllllll!llEB50BigBod~zB.SlE2m-eaj.„Pomrmamnmkililpol.lcmcn·a·c·h•zmnaizB·omn~ymchm.m-EiBm:'Elemty~· Bumi gBoBwmeawiiiiiaz.·na~m! M A - aawz••ą ll&ll' 1111111•11+11m„;aimmnem~Rilm 

1

•SZ::;·r;i:Eti·oaiD'~odzl 1 IW. An PIDZZUCHl~n· w roli tvtułowei 
kapitalne~o fi lmu 
dźwjęko\\ e,l!o p.t. 

SIERŻANT X 
Narutowicza 20. 

W rolach głównych: · 20-4 

3·cl tydzlefi I Ostatni~ dni i 

Cenu znizone 
SUZY VERrłON, Jf AN. ANGELO. 

--··· 07 ś poc1ątek n ~ndz. 4 po P"ł• 
•••••e••••••llllim!ł3ta arc n·· i•SJIW ~#i*bf-

lle zarabiają robotDicy 
Reduhcj'e pło€ w pos•c:zeaólngch 

f!ołeziac-h prz.e11nqsłu 
Jak żyje w Polsce wielki świat pra- przemyśle wtókienniczym i budowla­

cy, jakie są jego zarobki i źródła utrzy- nym nie ·uległy tak znacznej redukcji t 
mania, wskazu.ie najdobitniej . za wyjątkiem Poznańskiego I Ś\ąska, 1 

statystyka płac robotniczych gdzie płace zostały obniżone o blisko 
na przestrzeni ostatnich kilku lat. 25 procent. i 

Do oberży w małe) m'.eśclnle na kresach . Pak;tem niezbitym jest przedewszyst 1 W przemyśle metalowym, spożyw-
przybył bogaty dziedzic, znany ze swy.;:h awan· k1em to, że zarobki wszystkich praco- c.z.ym, cukrowniczym i drukarskim pta­
turnlczych przygód. Po ulokowaniu się dzlcdzl.: wników nie zwiększają się, le.cz prieci- ce· robotników · zmniejszyły się na tcre­
zażądał, aby przysłano mu natychmiast cyrull· wnie - z każdym rokiem ulegają córaz nie cal ej Polski a. 12 proc. w ciągu· os-
ka, chciał się bowiem ogolić. Gospodarz po· większej redukcji. Szczególnie 1· tathicil trzech lat. 1· 

biegł niezwłocznie do sąsiada, który był Jedy- zarobki pracowuilców .umysł~wych W wyjątkowej ~ytuacji znalazł sie , 
nym cyrullklem w miasteczku. Matomlastc~zko· redukowane są w nader szybk1em tern- robotmk rolny, I 
wy fryz)er nrz·ybył do oberty, a wówczas dzte- pie, co wypływa głównie z br::iku spo- który naogół bardziej jest upośledzony 

_\WC potMYJ ,; na stole pięciozłotówkę, a pbok ist?ści i ?dporności w organizacjach · in- t~ii r-0bothlk fabryczny. Ro.botnik r~lny, 
monety, naładowany rewolw.cr I rzekł: tehgenck1ch. I Jest w dalszym c14gu wynagradzany 
· - :... Pięciozłotówkę dostaniesz, Jeżell mnie o· Lecz i place robotników w ciągu os- ·przewatńie w na-turze. a wobec spadku · 
~oJlsz„ nie 1ęc!n.11Ją~ . ani raza skóry!.„ Jeśli ta.tn!ch kil~u lat ciągle się zmniejszają. ·cen -na~ia1u j. zbo,ż-a, płace. jego: tc:1 sa~ 
mnie Jednak skaleczysz, zastrzelę słe Jak psa . RednkcJa płac robotniczych nie jęst -mem ulegają ciąglej zniżce. 
tym oto rewolwerem, rozumiesz? · Jednakowa dla wszystkich gałęzi prze- i ·\V roktr 1928 robotnik rolny za 10 l 

Ponlewat dziedzic znany był w całe! okoli· mysłu_. j kilogramów soli musiał oddać 8 kiliJgJ ;ił 
cy Jako n~cl:lda awanturnik I śmiałek, cyrutkl Wiertacz w przemyśle !1aftow~m mó~ żytą, a 1931 za tę samą ilość soli 
nie wątpił ani przez chwilę, te spełni on swą otrzyr~1~wał naprzykład za 8-10 godzin- .plaG1t . 
grotbę na wypadek gdyby 10 naprawdę za· ny dz1en pracy w roku 1930-ym 11 zł. I · ;· 26 kilogramami żyta! 

Dyrekcja kinoteatru 

„bUftł\" 
donosi S\YYm szanownym 
bywalcom, że 

karty premiowe 
i wszelkie bilety 

ulgowe 
dniem 10 Maja zostają 

unie \V,ażui. ~11.e. 

. , Natomiast ._ jui w yd aj e 
~ Zw\ązkom, Sµółdz1elniom i 
„~ lhstyhićjoin ·bilety ulgowe 

no\\ ego lypu 11a sezon letni. 

ciął. Ponieważ więc nie uśmiechała mu się ta 30 gr„ a w 19.31-ym roku o przeszło 10 Za 10. · kilogramów ~ukru przed trzema 
tranzakcJa, więc pod pretekstem przyniesienia proc. mniej •. bo już tylko 10 zł. 12 gr. lat.Y o.dcl.awal 35 kilogr:imów żyta, a 11111•••••!1••1!1••••11••••••El2i1Etuniaa 
lepsze) brzytwy wymknął sle z obcrty 1 wio· W tym samym stosunku zmniejszyły w ubiegłym roku - 117 kilogramów !„. 
ĆeJ Już nie wrócił, przysłał natomiast swego się .zarobki innych robotników w prze- ,. Oczywiście, że w takkh warunka-:h 
pomocnika. · mys]e naftowym. sytuaeja robotnika rolnego nie jest rów-

Pomocnik cyrullka, uJrzawszy rewolwer! S.tatysty!rn wykazuje, że zar~bki ro~ nież do pozazdroszczenia. · 
obok pięclozłotóVlki I dowiedziawszy się w Ja· botmków zelaza, w koksowmaćh, w . 
ldm celu broił ta została przygotowana, rów· 

1 
••. Bmllil1Ea!lilllmB1111B1•••llliilllm•••••„••••••lliilllilra-

nież stcbórzył I ulotnił się natychmiast. przy. · · · · 

syłaJąc na!młodszego praktykanta, · który wy. Hd111 I I.-. ł TU _.-0 dJ-O' 
słuchał spoko Info warunki dziedzica I zgodził ..a - ~ 'A • '· · . e •• 
sie na nie bez zastrzct~tl. PROGRAM ROZGLOSNI LóDZKIEJ · I Z2.30-:-22AO: Dodatek do Prasowego bzienni·~a 

- Więc pamletałt - pnwłórzył dzlcdzJc - ,,POLSKIEGO RADJA". . Radiowego i kom. meteorolog. z W-wY. 
Jeśli mnie skaleczysz ,nie minie clę gmterć! WTOREK, dnia 10 maja 1932 r. ZZ.40-24.00i Muzyka taneczna .z Warszawy. 

- Dobrze, dobrze, panie dzlcdzlcuff. - od· 11.45-11:55: Codzenny przegląd Prasy Polskiej. 
parł spoko)nle chłopiec I zabrał się do mydle- · Tr. z Warszawy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
nia, Jakgdyby był pewny swego zwycięstwa. l!.58-l2 .. 1q: Sygn~! c~~su z Warsz~wy, hejnał 20.00. Bukareszt. Koncert symfón. 

. z W1ezy Mariack1ei w Kra~\llwte, odczyta- ?O O Il (B ) 
Gospodarz wraz z całq słuibą przyglądał nie programu na dzień bieżący. „ .O : pr~ .~romuen~ter • „Stworze-. 

slc pracy młode1tt> cyrulika z wldocznem 't.:irile- 12.10--13.20: Płyty gramofonowe. me · swrata , orator.rum Haydna. 
pokoleniem. l\Uody fryz)erczyk nie zdradzał J~- 13.20-15.25: Przcr.wa 20.00. ·Wiedeń. Koncert utworów Józc-
dnak żadnego zdenerwowania, przeciwnie ..- ni 15.25-1_5.45: „Na progu szkoły" ,- · wygł. ·P· fa Marxa. 

J 
• llł k J • Zofia Szadt't11bcr~owa. Tr. z W-wy. ..,0 OO R . 1• n· .„ W 

gdy boda me go ta spoko nie I pewnie Jak 15.50_ 16.15: Pro~ram d.\a dzieci młodszych: ~ . • er 1n. „,,1enz1 , opera agncra. 
tym włnśnle razem. 1: Listy od dzieci omówi p. Wan<la Tatar· 20.30. Harnbnrg. „Peter Voss - złodzid 

I udało rtiu się. Ani razu nie zaciął dziedzica, kiewicz • Malkowska. 2. Transmsja z Wił· milionów" radjofilm Gerharda Sec- ' 
zysku!ąc Jego pochwało I dodatkową złQtówke na opowia<lan·ia p. t. „Wiosenna peśń" - ligcra ' 
za świetne wywiązanie się z zadania. p. Hohen<llinger:., '0 30 w' ., c d d " k I Niezrównany 

_ Ale po~·tcd' ml, chłopcze _ rzeki dzle·· 16.20-16.40: Odcz:vt z Wilna p. t. Dlaczego lu- „ . . roc aw. „ an i a , sztu a Ber Gaor•o B , •. K,,.-, ll!'T 
n „ bie Rumunie" - wnl. i:;rof Glixsełli. narda Shaw'a. ... "~ Ili" 

dzłc, gdy cyrulik pakował Już swe. narzodZla - 1167 .. 410-0 in~: p •. ~~ł~cygral. ~l~~fok~~~·izatorzy Man- J0.35. ~rółewicc. „Madame Favart", o-l w naiLnowuszDej zkreaEcji dMramaotycRznezi pAod tyt.: 
czy nie obawiałeś się wcale, te mnie skale· · tk Off b h • diu.ri1 w 17 wicku" - wnt. dr. Władysław pere a en ac a. 

ciysz?C~egóżbym sł„ miał obawia ... ~. - Pan mnie Tomkiewicz. Tr. z Warszawy, 21.20. Davcutry. Koncert symfoniczny. 
"" " 17.35-18.50: Popoludniowy koncert symfonie?:· 

i tak nie zabilby przecie, gdybym pana nawet ny. Wyok11awcy: Orkestra f'ilharrn. Warsz .•••.•••••• •••••••••••••••••••••• skaleczył_ . pod dyr. Emila Młynarskcgo i Stanisław · · · 
· _ Mylisz się„. Zabtrbym cle Jak psa! Niedzielski (fort.) I. J. S. Bach: Uwertura :-••••„•••mmi•r••~'ll'••••••••••mmll&EWM~ -!ll!Pllllill!l!ł 

D-dur. 2. F. Mcn<l·olssohn Bartholdy: Uwcr- • 
- O, nie.„ To pa~ sle myll." Bo Ja sobie tura i cherzo ze „sn~1 nocy letnej". a. L. Ró- tł I f • ? 

postanowiłem, że przy pierwszem skaloczcnlu · tycki: Scherzo symfonicme „Stańczyk". 4 a czem PO ega po ~ga Wampira 
poderżnę panu brzytwą gardziołek I sqd unie· L„ !~óżyc.~i: Koncert fortepianowy. Trans-1 
wlnnlłby mnie, gdyż stanąłbym w tym wypad· m1s1a z \\ arsza-:VY: 

. 118.50-19.15: r~oz111a1toscl. · 1 
ku w obronie własnego tycia!.. 19.30-19.50: Prasowy Dziennik RadJowy, Tr. z 

STOP. · Wars1.:iwy. · 
----- 19.50-21,10: Opera z płyt gramofonowych „RY 

D •• z• ur- -p· 4ek cerskość wieśniacza•; - Mascagniego. Tr. z 
. "91' - • • Wars7.:iwy. 

Na tern że ludzie nie wierzą w Jego istnienie 
. na tem, że nie daie odbicia w Tustrze. na tern. 

te moc ieiro objawia się tylko w nocy. 

Nocy dzi,siejsz:ej dyturują następujące ~te„ 21.i0-21.25: Skrzynka pocztowa tedmiczna, -
ki: Sukc. K. Le.l;n.webra( Plac Woln.oki 2). Sukc. okrcspondencię bież. omówi i porad 'techmc.z I 
J. Harlmai!la (Młynarska 1) W. Danieleckłego nycr udzieli p. Wacław Fren.kiel. Tr. z War 1 
{P'IO'trko·~a 127).. A. Perclmana (Cegielniana szawy. l 
fNr. 32). J. Cymera (Wólczańska a;), Su.kc. F. z1.30:....22.30 Audycja rumuńska z okazji świę- · 
Wójcickiejlo (N~rkowskieto 21). ta Narodoweio Rumunii. Tr. z W-wy. iill••••••••••••••••••••••••••••E-m111l.iiil!il 
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- Nkch się pan uspokoi - upcw-' gdy dotąd tego nie praktykowałam. Je- niż zwykle i spogląda na swego ko-
STRF.SZCZENlf. nial go Sieński. .. Nie mam wcale za- ' stem jednak zanadto przywiązana do .:hanka . 

. Na ~eans i.ti1rvtv,1vczn:v. urr~dznnv m'aru wchodzić w konszachty z po- · naszej panienki, ażebym mo~ła opano- Stara historja ! Widocznie Antek wy-
pr~ez nm~rza. m:11w t~'.emne~ rirot Stonel· Jicią, z której pomocy zrezy~owałem wać swoją c~ekawość, wiedząc. że trzasnął skądś pieniądze i szasta się, 
ies:o. orz\ hvh row111ez . urocza hlundvnk:t . . d 1 N' h . · d · · · · t · · · · t · · "ół .Marv w towarzv,lwie ,trvia -.we2 o ~teń JUZ awno. 1ec pan przyJdz·e po- tam za r.zw1am1, JCS o nteJ mowa. zapommaJąc o s areJ przy1ac1 ce. 
skie11:0 i elei.:ar11:k1 mlodv ar1ch1tekt Stanl jutrze, a ja przygotuję P.:cniądze i Ster1ski zmarszczył brwi: Jednakże kieszeń to nie studnia bez 
slaw Bari-ki._ Pl)dcza, "ean~u ultazała .;i.: po~adamy! A to a conto zaliĆzki. Wie- - Proszę bardzo. żeby to się nie dna: musi się kiedyś opróżnić, a wów-
ta_i~n~.111cza ~i~wa. "zenca~: - .. Marv. Ma tej naraz·e nie mam. · powtórzyło już więcej ... W przeciwnem czas . marnotrawny zdrajca b"dzie n .... \\. k rn!l:e potem uslv!izan-0 <;zamota I · · . . · Ó "ć · · " nie tak. iż zdenerwowanv tem $tam„taw i stuzłotowy banknot powędrował · razie musiałbym Kazi wym wt m1eJ- chciał znów do niej powrócić. 
nagle . za nam ~wiatln elcktrvczne. Krzesłl z portfelu Steńskiego do łapy .nieznajo. ! sce! •• A teraz proszę ażeby Kazia pod Ale niech spróbuje! .•• Nie przebaczy 
na ktorem .s1ed7:iała Marv. i.tato ou„te. mego. który wśród ukłonów opuszczał żadnym warunkiem nie pisnęła slówka łotrowi·. obok czerniła ste. nrzvkrvta c11arnvm nla · k · ł ł T h d · · szczem. no~tać nrofe„ora. Mtndv architek miesz ~m~. . . . o. tern. c~ tu ~ ys~a a. u c 0 ZI 0 zy- - W twarz mu napluję i wyrzucę 
ierlnvm "knk_:em znalazł sie koło nie20 Sten.ski odpro':"'adz1ł go a~ do drzWI. cie naszeJ pamenkt ! . „ jak psa! _ odgraża się Czerwona Han· 
p~trza<;nał nim mocno. ll~zul bezwladnn~· Tu spoJrzał pytaiąco na sluzącą,. która Starszy pan spacerował czas Jak~<;, ka aczkolw.ick wie dobrze że przeba-
ci~ła. a na reku co~ lenk1ecn. 1 run c7.ło wyrosla nagle w przedpokoju niby z · po swem gabinecie.· wreszcie ubrał s1ę ' · k ' w •el<a w c1ar""m oł:i<7.c7.n runał hęzwład : . • ·. . czy .mu Ja zawsze. 

·nie 'la r.lemle. Marv nie hvłb w ooknlu! pod z.em1. . • . I wysze~l na miasto. I3o co tu mówić. serce, które kocha, 
Komimz oolicii krvminalnei wattsnn - Czy Kazia podsłuchiwała nas? - Godzinę 11otem wszedł do gabinetu nie umie pamiętać doznanych krzywd i 

zaa_larinnwanv mn.rder~tweni. na sean~;e zapytał ostro. komisarza \Vattsona. . zniewa 
wv1echal natvchmiast na m1ei~ce zbrodn I uz:ewczyna zmieszała się Obaj panowie· zamknąwszv staran- J g ..• kt ś . . 

Komi~a-:z Watt~on rozoornil ~Jedztw• - .Tak j.est - przyznała 'ze skru- nie drzwi rozma~viałi ze sobą • dług! .;szczc Ao km?y dme sjpusz1czakoc~u od tl'l!'n. 1e uklnkl n:id trunem zamordo h t h" t · . . ' z p11anego nt a. wa cz on owie 
W?. "E'l!'o. a7ehv zdecvdowanvm ruchem zer c ą - pods uc iwa am, aczkolwiek ni- czas. Zwiazlrn Niewidzialnego Płomienia Mak 
z tf'l!'n niersi. sio Bokser i szofer Piotr. 

Z nnd 11rhvlonel t1nlv nla~zcza t1ka7.ałt R d • I ł d · f • ł k sie hla rfa hel'krwi~ta tw;irz 7.:>hlte't?n. tec OZ Zia rzy .zleS y · p1ą y - No co - znacząco trąca Ma sio 
nie hvl nim nrofe<or ~to•rnlll. lł'e t:ił"v li . swego towarzysza \v bok - czy wie-
l!ent. ktńrv tłele ... nw:inv 7.0stał przez komi Jln4~e. . _, ro11· D11·1,·on~r.11'8 rzysz mi teraz? czy rozumiesz. skąd 
s:op„„ na t'1łe"'"'c7.v "'e"'""·„ 1,...,1, .,.,, ' ..a wziął Antek pieniądze na tę hulatykę? 
\Vr~•zrle stn•i za!?inio:iel ~teń„ki ofr7v- . . . 

m:,;e. lkt orv•ni ~n:i". '?,-zez „7wi~7.ek Nie- Jeszcze Cichszym i hard1.itf ta 1em"ii-, Antek widzi już oczyma duszy, fok Sz~fer •. zim~okn~isty f~egmatyk, .btY· 
W l 0 7 •~ 1 n"l!O Ptrim·enia 1; f:1rl:omeem a7,e- t „ „ . b·· . b . 'k . ·. . skawiczme orientuJący Się przy ktcro-hv ów i~ko "knn za M1 rv do zabr?nnei· czym szep em rozmaw„111 ze so. u teJ zapocnnv gru as c1ęz o sapl<\C. roznosi .· ,, 1 t śl d ść c"tęż ,, ' d • ' • • • . U ' r:> t . 1· k fi • t ' ' • 1 WntC V CCZ poza em my ący 0 b'rt1< i wlnżvl snme 1 Sri tvsięcv 1 zdepn- nocy waJ inm męzczy .lfli • ~nal.Sl{, >-) (- l po sa 1 -u e z piwem, a on. w nsc1C1e . , 1, k: ł ł · · . 
nnwal 1n .notr'!l w dolnym wvlocie rnnv ser i s:zofer Piotr. . : patl i władca je?:O. przynagla g.o suro-1 \O, s mą g ową. . . . 
d r~ 7 rz~,wci w iego domu od stronv czrodu.

1 
Było to pod „Kometą". , wo: .. no, spiesz się. bydle jedno, goście . -l ~at~m p~w1edziałeś, te dziś był 

~o m·~ar7. Wa~'on 1 detekty,~ P~troń. do W zadymionej spelunce panował ' czeka fa! To nic jest ordynarna knajpa ')Il u 'tenskicgo. . kt ·, rv.:h szantii1owanv zwróci! s1ę o po- . · . ' 1 · · „ I • • t 1· 1 · - Wiem o tern z całą pewno~c1ą! moc. nri>tanawiają- woin~nąć bandytów w ozywlony ruch, Jak to zwykle bywa w pod · ,,Knmot:t , a e przyzwoity, -m e 1- Wlc1\ ... , 0 '.!'.(, h d . ... . .r.tll\ ii :J 
z;i < ~rl•ke. sobotę, w dniu wypłat. • 1,gentny lokal". ~ 1 Z tan .K we. 0 zącego I Wy 0 Zą-
.wrożv~v~zv kac;rtke z nien!ed:mi w &mń~ Iiarował robtnik przez· cały tydzreń. - Straci wówczas trochę sadfr- ;ego z mi.esz~ama stareJ?o. A 0 czem 

w·one m1e1sce. c~e1<:ala zacz'licni ~ze~ ~ala.. Rano ' wstawał przed świ-tem ażeby wieprz jeden - uśmiecha się apasz..zto- m;i g:idah, me trudno .• od~adnąć. Ante .... k noc 11~ wv~lanmków zwiazku N1ew1dzral- , , . . . . ,· . . 1 • nb1eca( wvd:'lć Mary ' t dostał !tafÓ P:i-ne!!'o Płomienia. Ody rano pra1n1eli pirnia· sterczyc potem przy swym warsztac e, śJ1w1e - )Ul'. Ja Się o to postaram. r I .kt' t . . . . d . 
dze w\· iać z rvnn:v. obzalo się że znikły dokfadać węgla do rozpalonY,ch niby tecz dość już marzeń! Oto znÓ\\ 1~cz \ę· orą eraz przepuszcza z ziew-
one w t;i!r!nniczv sno~óh... . I ogniste p'.ekfo, kotłów, wkopywać się życie porywa Antka w swe · płamienne ... amSi. f • · • 

w kn r1101e ocd Kometa czeka cze;wona . żelazną łopatą w głąb ziemi, wietrząc ramiona. . zo e~ 7.nc,1snął pięści. 
H~ nka na swego kochanka Antka. I , M 'I t · · · k · · · · - Psin krew! 

Antek nie dlnl!O popasał Pod Kometa. za. !pkęknf .ębtą kr;abzową lkrurą, I- I.ub w . ,an.<a. ,a z na]pdlę .n~e~szemi. zP':k:- - To twoja wina - cią{?'nął dnlej 
M91v krcov nrriC'ZVZna powiadamia go że zg:e u a ry I yć ty o ma utk1m do- siami na ca em prze m1escm - I os a M l . . , . I r . d A tk" 
Zwi:mk , Niewid7;~1nel!'o Płomienia wzywa datkiem do wielkiej maszyny, warczą. O pełnych ramionach i f.w1<a O najpięk- 3 ~SIO - zes wypap a pr7:e n ICnt 
go na zcl,ranie. Zeliranie _to !>dby~a się w cej szale11stwem kół, szprychów i bły-1 nie.iszych nogach, czując forsę. otoczy- gdzieśmy tym{ ~::izem ukryh porwaną .•. 
mafl·m domku 0 ~ przedmrefou. l skawicami pasów transmisyjnych. ., ły fundatora świegotliwem stadkiem, ni- Szof~r . opuscił głowę. . 
. ~ n.oza_ l!~ster kotarv, nr7.~mó~lt wre- . Zahuczeni -szarzy i· spracowani tu I by gromada wróbli. obskubujących z - Nie , przY,puszczałem. ze orzed Ant szc•e 01ew1dz1alnv „nre7.cs • dz1eku1ac swvm • ' 'I . · · · 1( , t k" · · · ·· nodwl~dnvm za dntvchc:ra~ow>1 działalność przy szklance dobre~o pjwa. lub przy krzykiem doJrzafe w1śme. 1 ~m. 1.;Z 0•11 •1em nasze1. orgamzac11. na_-
! udzif'laiac im nowvch. in~trukcvi. kieliszku czystej, odzyskują z•nów mfo- A Antek staje się protekcjonalny. lezv . rówmez tr~ymać )ezyk za z.ebam1, 
. D

1
cdcktvw P~!ro~ idC'~zedl do wniosku. dość - i znów podkrążqne ich oczy . Owszem. r. likieru. postawi ró:vnież, a zreszt~ spr_Yci~rz podsze.dł 1!1me. . 

z~ s.mynka z mc.n1euzm1, złozona w ryn- . błyszczą werwą I radością. a 1 flaszkę wma tez. To drobiazg!... __,_ To św1etme - pow1edz1ał - ze 
me 1 ~"k~_ta_l:l wy!nwiona z da~hu. przy porno-' Cói że w domu czeka ŻQna że nro- Stać go na ten wydatek!... Wkrótce rzu- udało <;ię nam znów porwać Steńskąl 
cy ,„ 1 1 magnesu. • . • "". Ć • b d . , k L · b · t t t OcJv wi~c po raz wtóry „Związek Nie-' mad ka ranni tycznych dzieci pyta: „kte-I· ca su~ ę zie me ta . . ecz ~w~ga, , aze. ~ me SJ:!ia a1. nam 
wid~!:ilnrgo p!om;~nia" domasi:a sie od Steń· dy wróci tato? czy przyniesie nam coś - Kelner - butelka konrnku! znów Jnk1cgos figla ten mezna10my, 
skirsrn zfo~cnia c~up~ w tern same'!' miel- do zjedzenia?" I Brzmi w rozk.izie Antka jakiś wici- który już. raz wyprowadził ją z piwnicy 
sru. Petron zac-z:i•a su: wraz z .komisarzem 

1
. p 1 d' bi' . • b h , T k . kopański akcent wzbudzaJ"ący respekt od .l\lacie111wej. Watt„onem na dachu a Ja I zonę t ac ory. ros ma . • . . 

N 1 1 I . · k d 1 t 1 . się dość przez cafy tydzieti Niech' żyJ·e 1 wśród otacznrncych go dam. ·- E - machnąłem ręką - tym ra· age u <rt;!-a a s1e na rawe z a emm- . • • • W 'I A t k b • · · t f• Uk 1· ~ · t t cza postać. która na widok zasadzki rzu:a · sobota! Wiwat faJrant! j . ogo e n e na rai w p.rzec1ągu zem me r:i ·• ry 1smy Ją am a am. 
sie do ucieczki. Rozpoczyna sie dramatycz-j - Nasza jest noc a oprócz niej niej ostatnich godzin dystynkcji i leps·lych .. . Mak~io wysłuchiwał po raz już 
ny Pn~cig. . . mamy "nic"! - począ't wycjągać pija- manier. Ru~hy jego zaokrągliły się. Sto mo7e setny usnrawied!iwiań si~ PiNr.t. 

A t~m~zasem nieznani .sprawc~ napa~l! f I t · k'ś ł d h "k wa nacechowane sa elegancją·. poczem zakonkludOW''' · na Stensk1ego, obczwładnlh go 1 rozb1lt nem a se em Ja 1 m o Y mec am • O- . . . . . ~ , . L :· • • 

ic;Jn ka„e. . i bejmując swą kochankę, małą. szczupłą · . Dz1ewczę~a nac1ągaJ<1 go 1 patrz~ ~a - C1~l~r>lw1ek, PC?Wtedziałeś, . me od-
Po·J:T.as po4cisro l)o darhach ranior.:v zo- szwaczkę której igła przez długie bez- mego z podziwem, on zaś poklepuJe JC wołasz. I eraz musimy starać się prze­

st? .ie kula komi,~rza ~ntek Rannel!'o. kt?- senne no~e zrobiła już tyle kilom~trńw protekcjonalnie i obszczypuje łaskawie, dewszystkiem o to, ażeby nas Antek 
ry 11'zcdl pośc~11:u opatp;yf samar:vtanm ś · ó · · b · · ć d niby dziedzic folwarczne dziewki któ- nie wsypał Musimy temu zapobiec za zirnlków dr. Rollmson. a M~hlo . ulnkowal c1eg w, ze . mozna Y nienn opasa o- . . • , . · 
w doJ.irze ukrYtei piwnicy stare! pijaczki okoła obie półkóle. re przydybal w. ci~sneJ stodółce. · I rnzd~ cenę.. . 
Maciehwei . Tu znajduje .'ie. równie! Mary. I w salce. w której gromadzą się da- A alkoho~ lcJe s~c. . · Piotr skm<'ł pos~pme głową. 
~n t ~k .. przvsz~~lszy do s1eb1e, spogląda po- . my z półświatka rej wodzi Antek . W daleknn kricie siedzi Czerwona - I przeszkodzimy. 
ządpliwie ~a pickf.lą P31,nn~ ś 1· M Znów odzvsk~l swóJ" szyk i tu.pet Hanka jeszcze więcej płomienna • dziś, Oczy zbirów zabłysły złowrog". ewnei n-0cy rz11c1 s1e na p ącą. ary . . . • · 
.zdolała się icdnak obron:ć. Sto złotych w kieszeni 1 perspekty-

w czasie szamot:111ia zsun~ly sle ban- 1 wa na grube tysiączki w niedalekiej 
<laie z dawny,.h ran Ant~a. tak. że trzeba przyszłości, rozbestwiły go. 
b:vl7 sp~owa:lzić dr. Rollisona, który opa- Nonszalancki, wielkopański, funduje 
trz .r chore11:0. l k · · I Wreszcie ziawil sle w piwnicy zamasko- as aw1e na prawo I ewo. . . 
~any mę}.czvzn~. który wyprowadził uwię- ·. Sta~ go na ten gest! Nje długo be- Powoli pustoszeje knajpa pod hKo- Cała trójka wlecze się w stronę ka·-
zioipu\ r:a dw~l nośtc. 1 żdż St . la dz1e miał sam taką budę Jak ta, a mo- metą", · I mienicy gdzie na poddaszu posiada a re nt po em wy e a ze antS - · · I 1 N" · h • t 1 N" · · · · · · • ' - · wcm do Zakopancirn. I ze Jeszcze epszą .. iec no więc • en I tepr?:ytomm plJacy, wziąwszy się Manka swój ,.gabinet' przyjęć". 

w ma Irm domkq '1a przedmleś.:iu ·od- · gruby gospodarz me spogląda na niego pod pachy, wytaczają się na ulicę, aże-1 Jest · zla ciemna noc 
bywa. sie n~rada mi~dzy. P~e~.cscm .. Związ- zp~dełba, ~e fi.gl~j.ąc. z dziewc~ynkami, by runąć w najbliższy rynsztok. lub re- Na dachu pobliskiej· rudery usiadł 
ku t'fż•ew i dz1ialn~11:o rblom!e111a da dMa„ksikemim' sta1e się w1ęccJ n1z n1cprzyzwo1ty. !sztc nocy ~pędz.ić na twan.Iei pryczy w Szatan, pan ciemności Przykrył si'" napro no s araiącyc s1e o ga łla"• N' dł · b · t ś · k · · · I · · · · "' bvl taicmnicz~· mężczyzna. który wbrew Ich 1.e u~o Jeszcze o ecni ~„. go cie I om1sanac1e.. . • płas~czem hebanowy~h skrzydeł 1 po-
woli uwn.ml Mary. przychodzić będą pod „Kometę • Wszy. Przygodni kochankowie, rozmarze- sępme spogląda w miasto. 

P!J no w rocie z Zak_opanego m.ala się o~- scy oni jak dym pociągną do restau~acji ni muzyką. ta1iccm i alkoholem, wymy-j Oto, z:i taczając się szeroko Idzie 
być zareczvny m!odei pary. Kilka god:m Antka! jkają się chyłkiem z izby i wsiąkają w ulicą Antek uszczęśliwiony i dumny przed uroczystośct:i, została Mary porwana I t . K t „ t b łk" . Ir. • .' • • • poraz wtóry. . 1 • opus oszeJe „ orne a , ~ ~n gru Y zau 1. • I I ak Jak dziś będzie JUŻ teraz mógł spę-

Rannv w reke Antek rości sobie do wieprz z pod szynkwasu PÓJd~1e z tor- Antek pysznym gestem płaci stuzto- dzać każdą dalswzą noc na zabawie 
Zwląz~u pretensi.e . o odszkodowanie. . bamj i zdechnie z głodu. Chyba, że on, towym banknotem rachunek i wycho- ' przy wódce i kobietach... Będzie mia.i 

Ątoh przcmaw1a1ący_ przez kotai:e. ta1e- Antek z pańskiej swojej łaski zaanga- dzi r6wnież. 1 pieniądze będzie bogaty! .mnrczy i;rezes odmawia. mu wszelk1e1 po- • ' l "k . . . . 1 • mocy. Ant-ek pro.ponuie wi()C Steńskiemu te żu1e go na m odszego pomocni a star- W1az z mm wytaczaJą się rnocnoj (Dals . . ł ) 
za so.ooo zł. wyda Mary. . ' i szego kelnera, · ·uczepione jego ramion Ewka i Mańka. zy C ląg J U ro • 

' ' 

, Rozdział trzydziesty .szósty 

fDli~rt eroin~eo opos•o 
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PIĘ ftE i SZUMNE SŁOWA ""-IK""ft wobec faktów, które przytaczamy, dotyczących naszego o~ _lat zn~~ego ~r?dk~ ?dradzaJące-
. · _ I 'I I 'I 11111"'1 go krew I wzmacnla)ącego uerwy „fREGALIN" są wymowmeisze mz na1p1ękme1sze słowa. 

Tysiące os?b•. które Już wypróbowały ,,frcgalln" nie zaznały zawodu. N;idzwyczal skutecznym okazał się „fregalln" przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach gło­
wy i .clerp1emach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc upornć się z trudnościami, z iakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne ner"l1.'Y i zdrową krew. Prosimy do· 
ldfidme P~ze~zytać_ co piszą do nas o działaniu „fregallnu" osoby, których iotogralle podaJemy, a sami osądzicie, czcm Jest „fregalln". W naszem archiwum znajdują się tysiące PO· 

dobnych l!sto ~v d z1ękczynnvch z kraju i za granic)•, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności I zadowolenia. Każdy może ie obei rzeć w naszem biurze. Wszystkie listy dzięk­
czynne pośw1adctone są przez notariusza. „frcgalln" można nabyć we wszystkich aptekach. Wytwarzamy pod kontrolą powag naukowych. 

- - - ·- ------ - - „ "" ~ ... ·· -r ~a tądanle przesyłamy bez­
płatnie i bez zobowiązania 

I 
l 

r PROBnA PACZKI ..fRAfiAllHU" 
łącznic ze 

lt~JA· K~!{ijĄ iJDn 
Napiszcie zaraz dopóki próby 
nie są jeszcze rozchwytane 

I pod adr.: 

Łódź, Marszałkowska JO. Lublin, ul. Leśna zz. Sipiory, pow. Szubin, Wrocław 9, Nowy Dwór, k. Modlina wei Dr. me~. H. ~[~lllle 
dnia 15 maia 1931.

1 
dnia 1. 6. 1931. dnia 21. 4. 1931. • Hedwigstr. 32, firmie A. Winogradów, dnia ' 

. Od 15-tu lat. b~rdzo c!~r- Z przyJemnośclą donosze, PrzedewSzystkiem moie ll. IO. 1930 r., 30. 4. 1931. BERLIN-CHARLOTTENBURO 
piałem na oslab1cme nerwow te po dłutszem i sumicnnem nalsenlerznicjsze clzieki za f!dadam serdeczne po- Serdecznie dziękuję W. ;:!-3912 
i miałem str~szt!Y b~l w pier- przeprowadzeniu trzvrniestecz nadzwyr.:zaine skutkowanie dziękowanie . za „Pregalin". Panu Doktorowi za pamięć I załączając niniejszy kupon 
siach. Po 11ncm. p1erw~zy~h nej reirnlarnel kuracil z pre- Pańskirh tabletek „frell:aliny. Dylam z niego bardzc zado- chętnie skorzys~am z dalszej (wysiać Jako druk). 
3 pud~lek. fregalmy czu1ę s1e paratem „Presralln" wszelkie Owe rtaią mojemu, zupełnie wolona. I przysylki. Poczuwam się Proszę o wysyłkę beznfatnle 
zupelnie silny na nerwy I bó- objawy meJ choroby, bóle w zapadłemu organizmowi, siły . Już po pierwsze) przesył- wprost do obowiązku, aby tą 1 bez zobowiązania próbki 
Je klatki piersiowej ustąpiły. krzyżu, rękach t noi::acb , za- i nową otuchę życiowa. I ce nie czułam więcej bólu w drogą wyrazić WPanu · mo'ie ..fREGALINU" - środka od­
Skla~am ~P11nu serdeczne twardzenie, zupełnie \l!iląpityj Tak długo, jak bedzie mi stawach, Mimo lt ciężko pra- szczere podziękowanie za Je· radza)ące11:0 krew I nerwy 
podz1ękowan1e _za. t~k sku-. i nie umiem znaleźć słów d!a moźliwem, będę „frega!inę" cuję, nie czuj_ę najmniejszych go tak znakomity środek, u- oraz o Złot.I KsięgQ Życia. 
tec~ny _środek, Jakim 1est Pre- wyrażenia mej wdziecznoścl. moim bliźnim najgoręcej po- doleiliwości. i spakaiaJucy nerwy, Jakim jest 
~ahna 1. b~dę _się starać, aby Zwróciliście mnie zdrowie i lecal. łlermaun Janke.f1 A\arla Malcbarczyk. Pański fregalin. Od czasu Nazwisko 
J~k na1w1ęc~1 rozpowszech- spokóJ, a to Sll skarby nle-j j bowiem, kiedy go począłem 
111a~ f~eg~lme i dola_czam ocenione. zażywać. czuie stopniową pd- Zaw6d 
mo_ie zd1ęc1e na pam1atkę,I Oby preparat „rrei:ralln"J I prawe zdrowia i samopoczu-1 
maJ'lC lat 48. l\l.. lurek.! pom6d tysiącom chorych tak cia, a nadewszystko ustępu!:i Mlefscowośe 

-~ jak mnie l oddal wielkie trapiące parcie i ściskanie · 
przysług;! lecznicze dla dobra żołądkowe na tle nerwowem. Uli~ 
cierpiące! ludzkości. Za uśmierzenie I niemal usu-

Jan Bencerzewskl. Emeryt niecie tych przykrych bóli 3912 
P. I(. P. jestem \VP;inu Doktorowi 

specjalnie wdzięczny i zobo· 
wiązany. 

Znakomity Pański prepa­
rat. przynoszący cierpieniom 
nerwowym prawdziwą ulgę, 
będę chętnie po'ecał. 

A. Piotrows 

Dźwiękowy 

R 
Kino -Teatr Film p. t. ·AVIO. GOLDER ETA 

Sienkfewkza 40, Tel. 141-22. 

I pg. słynnej powieści Ireny Niemirowskiej. · 

„ •• o•D•W•T•011R•K11U111,•d•ni11aa109n11ia111I11a 111•d•nl•n•as•ł•ęp•nMyillc1111h8!lllilSl!!l-,_-____ mn.~P~oF'tc"'z·~~~-:. ~k 1;seansó~1,::sz1, .! ,!,Z!.~~~~e!~K sob~~~„?. g~~~~e;:.;,;wtęta o_;z-eJ, 

Nadprogram dźwiękowy. 

)- > I Dziś J dni następnych! Arcykiekawy film, pełen romantyzmu, Junactwa i sesacyjnycb przygód, pod tytułem: 

]t § treść. - Piękne i malownicze krajobrazy. - Urok morza. - Riviera. Cannes, Monte Carlo. W rąlach głównych: czarująca i słodka SARI 
'N -.i< ,;;;x..:.&.ll'Y.':"'""-"'"" ... , MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. Nadprogram w~paniały dodatek dźwiękowy: „GHANDI I NIE GHANDI" oraz aktualności z 
O J,, ... „ kraju. - Początek w dni powszednie o godz. 4.30, w sobotę, niedzielę i święta o 1-ej. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. - Ceny miejsc 

·~ O popplarne. 
M@fMiM.SK>WIM 

DOKTóR ill•••••lllll!lllMBlt 111Jllli 

ą!:.~~!~P~.~~s~i ffeane~·~ - --~-
Choroby skórne, weneryczne I mo· . . {)fit/ 

czopłclowe · 
!Naświetlanie promieniami Roentgenal 
Przyjmuje od 8 i pól do IO I pól, od 
1 do Z i pół i od 6 do 8 i pó! wiecz. 
W niedziele i ~wieta od 10 r. do~-

PORAD IA ł . 
Wf Uf R~l~~l[lHA !0~ \_ 

Lekarzy • specjalistów I ' .,. nó.1 I u~ 
ZAWADZKA 1. i I K #11'A 

tel. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

11- 1 ) przyimuje 

. ' 

2- 3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę i św;ęta od 9-2 PP• 

leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKóRNYCIL 

Porada S zł. 1-D!tiK~-
w •• z. zdrowie, Szczęście I powodzenie zy-Dr. med. 
1 clowe, Duże ofiary materja!ne 
·zaletne SI\ od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. "lecz w ciągu dziesiątków lat w c_alvm świecie 

A d I 
- 1 I 1"9 40 I wypróbowana jakość zasługuje na Wasze" zaufanie. 

n rzea .o. e. o. • TYLKO OLL A" -.. 
Choroby skórne. weneryczne i moczo- ;_ ___ .;..;;.;;;.;.;..-..~"~....;;;...;;. ________ _ 

Niewiażski 
plciowe. 

Przy~m~~~d~i~leg1dŚ.w~e~11oJ ~t-9• @[j@Jl•JriUjllilli]lillill!Jfill!Jlill•l~li](•I(•] 

:~i:is~~J~:n~~~7: H w·DOłkKTóR k. Dr. J. NADEL. 
la rutvnowana nau· o D\VYS I 
cdr:::~:a·z lod~i~ż • . akuszer ·ałnako~oa 
Ła~lc. zgłoszenia: Cegielniana •·rn 4 Ciodzrny.przyjęt od 3-5 I 7-3. 

Pant D·rowa Szen· illl:os; f POMORSKA 7 
ker, ul, Rocha 5 telefon 216-90. 

od 2~3 p, p.. choroby weneryczne, TELEFON 127 -84 
....__ skórne, i moczopłciowe. 

E Preyimuie od godz" ~2 I od ~9. 
v. niedzielę i święta od g. 9-1. WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ha 

-- - · !owe po cenie niskiej Piotrkowska 294 
._. 1111. ORZEŻWIAJĄCY NAPÓJ SLODO- prawa ofic:vna Ili piętro. 
1IP fJl"4 WY osiągniecie przez preparat FRYZJERSKI zakład damski 1 me~ki 

O lłllii.ll . „PIW~MEL", . Pradz:vńskie1ro i Cyra11skiego. Narutu-
lfllllll który zawiera 111. 1. pr~wdz1wy eks- wicza 5, oierwszorzed,1a obslu~a. Ce-

l " l
trakt słodowy. Znakomity w smaku, 11v znitone • 

... 

• obfituje w witaminy, białko, sole ml- . . 
neralne i węglowodany. Działa od- NAGRODA_ ZL. 5_0.-k_Przy ws1adanm 
tywczo i polepsza zadziwiająco ape- do tramwa1u Zg1ers 1ego na_ pr~y-

0 2 tyt, wzg!. powoduje sprawniejsze wy- sdt~nku w Radogoszczu w medz1el_ę 
Zl skanie normalnego trawienia. - ma 8 maja b. r. ? godz. 19.30 za1p-
Potywne. Wydale oblltą pianę. nął apvar~t fotogr~.hc7.ny filmowy ftr,: 

A dl Wzmacnlałące: - Kartonik wystar· my " 01.gtleander format 6~9 NR - „ czający na w1rrób 13 Itr. napo)u zł. t. soczewsk1 774.11_3. - Łaskawego zna-
- Do nabycia: w sklepach spożywczych lazcę uprasza się o zwrot za 

0
wyna: 

• 
-V spółdzielniach. aptekach, drogeriach i:r~odz.e_n1en;i zł. 50, pod adresem. Łó~z 

..._ • lub od nas wprost za nadesłaniem zł. ul. K1hftsk1ego 175 m. Z lub dzwomć 
,,__ 1.25 w znaczkach pocztowych. - Od· pod nr. 1~6-35 miedzy godz .. 8 - ~? 
~ ·- sprzedawcy i zastępcy pożądanL .• w spraw1e .apara~u fot.ograf1czn~ 
"9' .A „ADRA" Wytwórnia chemiczna, od- UWAGA! W1erzyc1el~ firmy Berysz 
~- - dział w Bydgoszczy. - Pamlęta)myl Infeld, R~go~sk~ 1 ! l, prosz~ni • są • „ Piwo z zawartoścl;i alkoholu jest pierw zgłosić się p1śm1en~1e po~ m01m ad-
_.._ - szym etapem do pijaństwa, a pijań- resem. Kopel ul. P1łsudsk1ego nr. 34, 
,,_ 1119 stwo naród degeneruje. dlatego od tą -.m;;. . ...;33;;.-;.;.. ------------

• r: pilcie tylko zdrowy napój z „PIWO- ZA TRAFNE przepowiednie dużo po­
MELU". dziekowat\ i uznania zdob:vła słynna 

Chiromantka• z Galicji, Andrzeja 32-11 

ODDZIAŁY: KRAKóW ul. Pii<lnka 4, Telelony: J65·00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopol$ki) tkspozylury krakowskiego oddziału: TARNóW.ul Sw Anny Nr. 14 I NOWY SĄCZ, ul Mateiki 
L JS· KATOWICE: Atl

0ministracia ul. P1utvv.·ska 9 tel. 7·17. ·Redakcja ul. h\h.:kiewici.a 8. tel. !\·78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul 3-Co Maia nr 28; BĘDZIN: B.u~m 
dzien~ików · J Hla wski. ul Małachow&kie~o 1: CĄSROWA GóRNlCZA: Bi urn dzienników 1- Hlaw.ski 3-~o Mai a nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W l<n.eplowsk:ego: GnYNl A. ulica 
tO-!!o Lutego dom .nź PętkowskieJ!o. tel. t t-69 CZĘSl OCHOWA: Al P~nnv /\)a rH nr. ZI. tel. 4-48: KA~ISZ: z1„1,a r.r. 14: RADOlli· A Eiie_r. ul. Że~oms~iego 25. tel 17-%: - Kl ELCE: ulica 
Sienk·-ewicza Nr 39 Tel 171: SKARŻYSKO: ul literka nr. 16. tel. 40: PlOTRKOW rin UUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WlOCtAWEK: l3mro dz1enn:ków L. Makowski Kośdu~zki 5: 
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Przed spotkaniem Polska --Holandja 
W piątek rozpociyna się mecz· o puhar Davisa 

Za kilka dni rozpocznie się w War- uzyskane w ostatn.im okr~sie przez o~u f tan zwią~kowy cz~ b~r~zo .dobrz~. 
szawie trzydniowy mecz tenisowy mię- kandydatów. to p1erwszenstwo nalezy wyznacza1ąc spotka.me ehminacy1ne mię 
dzy reprezentacjami Polski i Holandii ·o się Hebdzie. dzy temi kandydatami, musimy bowiem 
puhar Davisa. Są jednakże inne jeszcze względy, zrobić wszystko, by rozstrzygnąć kwe-

Przeciwnik Polski przygotowuje się które przemawiają ~a wstawieniem do stje, który z Łych tenisistów jest w obec· 

ltaJbłiższs spo,kania 
ligowe w kraiu 

W nadchodzącą niedzielę roze~r9.ne 
zostaną w kraju następujące .sp1.'tkari.ia 
ligowe: P.olonja-Legja w Warszaw.ie. 
Garbarnia-Warszawianka w Warsza• 
wie i Pogori-22 p. p. we Lwowie, W po 
niedziałek ro~grane zostanie spotkanie 
Wisła-Cz.arni w Krakowie. 

do tej walki od dłuższego ~zasu z wielką reprezentacji Maksa Stolarowa. nej chwili lępszy. 
~tarannością i skrupulatnością. Repre· Jednym z nich jest wspaniała rutyna Jeśli chodzi o szanse spotkania z Ho· Spotkanie łekko-
zentacja tenisowa Holandii rozegrała już meczowa wicemistrza Polski. landją, to według wszelkiego prawdopo· łł ł 
spotkanie treningowe z Be!gją (przegra- Nie ulega kwestji, że będziemy mieli dobieństwa, Polska winna uzyskać zwy· 8 e Y CZD e 
ny 2:3) oraz z mniej znaną drużyną fran- do czynienia również z rutynistami i dla· cięstwo conajmniej w stosunku 3:2. Warta-Reprez, łodzi. 
cuską i przystępuje do spotkania z Pol- lego trzeba im przeciwstawić właśnie ta Według opinji tenisistów francuskich, W nadchodzącą uiediz.iele, to jest 15 
ską, całkowicie przygotowana. kich zawodników otrzaskanych z mię· którzy ostatnio bawili w Warszawie, po· maja miało się odbyć w Pabjanicach 

Holendrzy zmobilizowali przeciwko dzynarodowemi kortami. · lacy mają szans-;: na uzyskanie zwycię· 
Polsce swych najlepszych tenisistów. - Nie ulega również najmniejszej kwe·. stwa w sfosunku 4:1, gdyż tylko spQt· na sofa-djon.i'e Krusz.eiendcr powtórzenie 
Przedewszystkiem zasilili oni swoją dru- stji, że słaba forma Maksa. Stolarowa kanie w grze podwójnej stanowi najwięk sztafety 3 X 1000 międizy zespo!ami 
źynę doskonałym Timmerem, który wsku iest przejściowa. Niemniej jednak kapi· szą niewiadomą meczu Holandia-Polska. Wa:rty poznański.ej i· AZS-u poz.nafiskie-

l~ ~~~ej~ro~~~~ahb.~••••~••••••••••••••~••••••·~-~~~W~ą~zt~Wa~~~ro~~ 
nie ukazywał się na kortach. I 

Timmer zaliczony był swego czasu do c ł • b k I wafa rozegranie meczu lelkkoatletycz.ne-
elity tenisowej Europy. Uzyskiwał on, zo OWI o serzy po scy go Warta - Reiprez. Łodzi. przycz.em 
doskonałe wyniki z Cochetem, Brugno- ; mecz ten odbyłby się .w poniedtzi.afok, 
nem i ma na rozkładzie takie sławy ja:~ 1 woit:ZUĆ: b~dq W Worszowie dinda 16 b. m. na stadionie ŁKS-u, p.rzy 

Mentzel, Kehrling, Morpurgo i inni. I N z· 1 ś . tki d . h 15 . 161 .. k G R d ki C Al. ZOnji. lA"'ó j d k t . 1 t; 
Drugii.m reprezentantem Holandii w a 1e one v11ą .w mac .1 waga p1or owa: oss, u z • aran e wz.g~ w o ,na· ma ena n.y•cu 

singlu 'est Koo man zawod 'k · · b. m. rozegrane zostaną w Warszawie w Wagner; Warta uizależnifa przyjaz.d swej pełnej 
1 P ' ni mmeJ sali cyrku, zawody bokserskie. orgąni- waga lekka: Birenzwaig. Klimczak, drużyny lelkkoatletyi.:z.rrej oJ prz.esuni~-

znaV}'. do bl h 1 d t . . zowane przez Polonję. W zawodach tych Siipińs.ki, Kołodziej; da termin.u rozegrania szt;"tfetv z AZ 
. T' u ~Ha ..th1 rzy wys awia.1ą pa- ma wziąć udział ełita pięściarzy polskich waga półśrednia: Arski, Seweryniak, S-em również nia ten sam dzień z tem, 

rę · p;~mei/. U.s an. tk . R . z mistrz.ami i wicemistrzami na czele. W Gam-carek, Wysocki~ · że odbędzie się ona w ramach WSiPOm-

cl b rzkyt. nwwym spło anm ~ 1 acing każdej walce startować ma po czterech waga średnia: Seidel, Majchrzycki, n-ianego meczu na bidni tKS-u. 
u em, ary nasuną nam wte e cen· .1 1 · . · · K · · k' 'Ch · 1 ki C · lk · I kk 1 nerro mat · ł k 't . k p 1 na1 epszyc i p1ęsciarzy. przyczem pierw· arptns 1, m1e ews ; zy wi•e a impreza e - oat e~zna 

~I f> rfo z e;ia J:• .f P1. an zwgtąz 0 jY ł 0
• - szego dnia odbędą się mecze półfinało· waga półciężka: Wystrach, Mizerski. dojd1z.ie w ŁodtZi do skutkn, 1...a.lcży obec-

.. vokte>po 'Y°1ąz u emsowe 0 zna az się we, a w drugim dniu finały. Walczyć ma· Wurm, Gross; nie od teg-o, czy PZLA ZR"Od!ll się na 
' C ł cie. t •• f • • 1 k t ją następujące pary: waga ciężka: Konarzewski. Stibbe. przesMięcle termt1m i miejsca rozegra-

zo owy nasz enis1s a 1 Wte o ro ny ' M k w· k w k f 
re rezenta t ..t h h D " waga musza: ocz• 0 1 1eczore , oc a. n.ia szta ety. 

Pk ł k d 1e:rac 0 Jul al avisa, Rogalski, Kazimierski; Rozgrywki w wadze ciężldei odby· Przy.puszczać należy, te diecyrzja bę-
~~r~~~ . st an a iczny /?k le t 

0k?~ b waga ko&ucia: Polus. Chrostek. Spo· wać się będą po 6 rund (po 2 min). d•z.le pomyślna I już w najbliższv ponie-
. .sieJ s. ro~y zaw~ ·01 w.ows ·1 e · denkiewicz Zbierski· d1lzatek ui'1r'"''1l1V. W ŁD<l:zl ta:k znruk<mli-

da poprawia s1ę z dnia na dzień. • ' ~, 
Zachodzi więc kwestia, kto ma re· tych polskich lekkoatletów I i-e-korqtz.i-

prezento.wać Polskę obok Tłoc7..yńskie- . !:>"potkanie mistrzowskie l N owe władze stńw Jaik HelJasz, Adnm.;za:k, Mikrut, 
~o. Jeśli wziąć pod uwa~ę suche wyniki Bi.niaikows-kl, MiaJ'kas ł In. 

Ł. K. S. -- Ha koah. . okręgowego Zw. Plywackiego. 

M• d kl b " j · W poniedziałeac, dn!a 16 h. m .• odbę- \V końcu ub. trgod111ia od.byfo się w Niebawem rozpoczęte zostaną w Ame· 
l'l;ę ZY u owe \VYSC g d1z.Le st~ o god1zinie 17-ej na boisku tK5-u ltod:zl walne zebranie Okręg. Związiku ryee rozgr·ywki pomięd~y czołowym bnk 

kolarskie Ł1 K mecz · pii1łkarnki m!ęd:zy ŁKS-em a Ha- Ptywaoki·e~o. które wyb rato nastę!J'ują- serami świata, mające na celu wyelimi· 
koahern o sre1bmy wie.niec „Czerwonegolcy n()wy zarząd: prezes p. Piątkowski. nowan·ie przeciwnika dla Schmelinga. 
Krzyża". W roku ubkgfym \\'i·~ni·ec z,do- . czło'Il.lmwi•e zarząd:.1: pp. p()r. Woskowic71 obecnego mistrz;a świata, w walce o ty• 
hy:f tKS, taik że w razie powtórnego : Rudni·cki, Kęd1ziierzawski, Belke•r, Gajzler tul mistrza świata. Do roz.[!rywek elimł· 

W dniu 8 maja r. b. zostały roze­
Rra;ne m1edzykluhowa szosowe zawo­
dy klQlars-kie, że stairtem w Krzyw:u 
za Zg-ierzem, zorganizowane przez 
Łódzkie T owarzysf\v·o Kolarskie. 

Wyniki poozczególnych b·egów są 
następujące: 

Wyścig Główny na dystansie 50 
klm., d!a zaw.odn:ków liicenC:owanych 

zwyci-ostwa, wi.eni·ec, który jest prze- Gliiksberg, natYiP..r~h staną Sharkey, Dempsey, <;ar· 
~ho~1n im s.farn.le s!e wfasno~kią tKS-u. n• af Walker i Schaaf. 

Błyskawiczne zwyci~stwo Torna 
~r.g~r~~~~~df~.c~~km~"~~c-~aer „Resur- Wsp.aniały debiut zgierzanina W Cyrku Sportowym 

Wysc1g Propagandowy, d~rstans 25 l\11.' q <l' • j · ·r · · · ib'I h ~ 1 · ,,. ku 
kim., dostępny dla zawodn ków zrze- "1mo u ·ewnie~o . esroru 1 prze mu~~- s:' ę, ze z Il1.1ieJsca pot 1 serca swyc pr~erz.thetn ~ ty .~e~o pasa zwyic1ęty" · 
s~o eh i niezrzeszon eh nie 0 iada: _ c-e:go d:·t odl~t Cy·11k ?portowy ~Y4 w dttlm ZHlmków.. ociesze pt11blJ.cznosc1 Krnus1er. . 
c ciy na ród za za\vod ~o1arski~ wcz~raJ~zym. pr~w1·~ ?"r~~nIOOY. Na p11enV's.zy og-l·eń .wczorajszego MartY111off prot~to.wat tw!ei1'dtząc, że 
:o~romadi~f na starcie 41 ~awodnl}<ó\v. Sta,w11!a sr.ę rowTIH!f l~czme P:feć pięk- w!1;ozoru pos-z.f.o spatkrume Szcz.e·rbiń- r~g ~;11 md!ny .I poś!i1z~n.at sN~ l·ecz sę-
r:ie , · j d b ł d b na kto1rą prawćl()pod-o;m~~ zwrubHa zaPo- sl!ueigo z Till:>einnonrem. dlzłOW'le uzna•h Jego poraz„kę. 
~ r~sz4e3 m esc

2
e2 z ko YK lwki' '°'strfym wbdiź pi1erwsz1ego występu zgiierZlanilln:a Ile!gi:iczyik wakz'"4 J'a;k '"1n,'lkle bru- Holu!ban z Kawanem stoczs•N bmtrul-

~zas1e m. se. OS· eain T. . "' ·' ~„„ · ile b · h tk 
.:rrumfelder-Łódź". D:rugi - Anto- O'v~·C'. b'o ·1 h 51'Qbk • ~ ta•lnue. nią w' poz. awj IOhą Tumorudl~va ?· et 
n1ewski Józef (Ł. T. K.) w czasie 48 rz.ed. i1~ge wczoy~a szycP....łęzn· aKnawa'" Ki~ilrnn<:rotini<e ude~~ał .on dJoskon·alego ~- . A-p~.r.Jlleló' c ww' all kwpa .'1 donl·1 nawu.I· 
, ? 7 k S ~ . · .. · b" 1 nap raw ę s· insac JnY. v 1 Y ... 1 techmczme Sz.cz.erbmslnego w żołądek. ~ Jie"uiuea z z. 1 a rue .a.i a rez; -
•
1_1· "b 

1
se t. t en-:ac1i~ pow yzszegoŁ die: i ucie-s:znv tlolit:1ba1n w za1Pale walki do· Ni-c diz.iwn«'•g-o ż.e puMiczność ujmowała tatu. · • 

;~ul Y 5
9 

ar. nai17~"o'Usze~h ~ S zt I teg·o s-tci:;'fl-kl się zair!01111rule.J:i, że w pewnej się za Sz;zerhińsUdm który wobec nie- W ostaitnlej ipa1rze wspa:nin\,e 7.ibwd:o­
'.~ 0· a,rzJ~.'n -cio , 11 • e n.,egok 

6 
' 0 a , rnt , ~r:'vi'.li Qlh~d·~'aj_ w~1p~d1.i z riitgu 1 znale- dozwot.onych cłiwytó~v przieciwnl!ka mu.- wa11y Torno .na·d:ał wa·ke z S~i;nt Ma.r­

'"'zyn~ ( . ..,go "cvima • . t ry. otrz}ma 1

1

z\.i sw~ w J•e1aineJ z lóz. si·aif zaidl()wolnić się wynfild.c:m łl"etniso- sem bty1skaw1cz.ne tempo, DZ'1iki fra:n­
hand 'cap 10 .kim„ ~zyh prz~Jechał .tra- Wienie e:mcicjj dostarczyło spoflrninie wyim. rnz próbował walcz~~ć bruta,lni1e. J.e·cz zo-
s~ 15 klm. 1 ~ysc;g ukonczył Jako 

1 
ulu!h'.1e1lica puiblicmo.~d Krausera z po- Piękny łfrsz.pan D'Oliv-e].ra walczył stait szyibko uspolrni1011y przez; p•oladrn. 

p1erw~zy w czas -e 35 m. 53 sek„. zdo- tężnym ~artynoffem. :za·led'\V'i·e 8 md·n. z Waluszewskim. Po- J.uż w 2;-ej minu·ci1e odiniióst bhnsikawiicz-
bywaiąc .. n~gmdę rÓ\\<'11-0rzc;dnią P1·e1rw- Ws•pa,mafy Krauser '\\'Ylkazal hemtłie- laik daremnie stara? sic wszol,kiieml sax>- ne Zl\Vyc:ęstwo Torno. 
szewu n~ eiscu. . . . s.o~vą sHę ~ dowi1ódt jeszcze raiz. ~ hę- sobami U'W'(]llnić z zabójczego ne'lsona. . ~ubllczino~ć prz,e_z ki1l'ka minut iizę-

YŚCJg' Turystyczny na d.vstans1e 
1 
dz1e pl{)'wa.z.nym kandydatem dlo pierw- Ni·e t·dafo mrJ się to i rnz.łvżony zostal s1śc1ie oklask1wafa 1 omę. 

15 klm., dostępny dla zawo<l·n 1 kó~v od I szei na.g-rody. na 000 ł ·L'k h · Dz!ś w sl,Mmy.m dniu turnieju wiel-
i at ?5 na rowernch drogowych 1 w Piękny hiiszpan D'Olivejra, ulubiie:nrec .oipa. ac · . . 'ką sensację bud:z.i ckc:v1d1u jqca wa.lka 
1rnst,umach turystycznych, wygrat I pki p'.ęknej we w. s.paniałym sty1u zwy- . DenK erwuJący pMrzebi·eg- ffmlalo ~B~a- Krausera z Ka wanem .oraz Torna z Mar. 
~wiątek Leon „Aurora" w czasie 34 cięży•! Wal1usz.ews.ki1ego. Niiezwylkta eile- ~łe ·r.arnseira z . artyno. em. Uli.gar tynoff.em. , 
m. 24 sek. ! g-;mr:ja w wailoe. i ta:~towne zachowanie ia:k zw:i,.ikle walcz} ,b~utal·niie. Wi!C!le ' humoru d'Osta1rcw nlewątpili-

Drugą sensacfą wyścigów byf start się zysO<ato his-zpaniowi ca.tikowttą sym- . qosilw1mf~ zrup~snrk żyi<lows4d P<Ytra- wile s:pótllrnn:ie Orfowa z komicznym Le-
w b:egu turystycznym Stefanówny · patję pubJi.cz.ności. f1~ k111Jrnkrntnie t11meść c!~~klieig-o ?ułgaira. buśJsą. 
Madzi (T. z. S.). która na dzies ęci.lll I Sensa,cję wz.bud1zN sw.oim występem ~az nawet Ma~tyrie}ff nie pot.raf1ł się w _ Pozatenń walczą Titbe·rmont z Wa1liu­
startuj:i,cych zaięla 6 mje.isce w czasie 7,g-ierzanin Tomo. Nadał on wake tak ciągu .dwuch m!ifl'llt oswobod.z1ć z zabój- szewsldim (decyd1ują<:a) oraz D'Olivej.ra 
38 m. 56 sek. blyiskawk·zne tenJ~po, W}1ka-zal tcvk b~a- czego krawatu Kra.irsicira. z Sahrtt Marsem. 

ty re·~ertuar chwytów oraz nadfo<l'Ziką Wreszciie w 13 maruclie wspain"iałym 
WNQM WZZ - „ 
w rolach gł~wnych = • ~:~r~ Ernest Lu b i I s c h muzyka Oskar SI r a u s s 
. Maurace Chevalier ui~w;;~i:~:µGODZINA z TO 
Je~nette Macdonal·d ' . wkr61c• w klnie „SPLENDID··. 

' 



Sr. 8 

Krwawa tragedja 
miłosna 

Student zastrzeli/ narzeczoną, 
a następnie popelnil samobóistwo 

Wroclaiv, 10 maja. 
(Telegram wla~ny) 

(ł) 23-lietnl sttud1emit wyż;szej S1Jkoł'y 
tiechnioznej postarnowU popełnić samobój­
stwo wra:z ze swą 17-letnla nairzecz.oną, 
uczeni·cą sZlkoly prrernys.taweL 

Powodiem sannobójstwa byt fanrt ~ 
OO:ania eg-z.aminów przez smdlenfa. 

Oboje uditl!l1i się do laSIU i obowwaI:I 
w namiotach. Stamta.id wys.taili oni dwa 
Usty Ol() swych rod1zików, zawirud.amiając 

1932 lI_flft€„„ 10.V 

W niedziele odbyły się wielkie międzynarodowe wyścigi motocykl9we pOd 
Berlinem. N2 zdjęciu widzimy dwa interesujące momenty z wyścigów. 

ich, lż pope!·nia:.ią wspólnile saimohójstwo. -------------••••••••••••••lm!I 
Wiuj sbudle1nta. po otrzymaindlu IisfJu, 

udruł sdJę nwtychmiast na ws·ka.zanie miej­
sce. W chwilll Jedinruk gidiy ulka'Zal się w 
pobHżu namiotu, stll1dient W}"ciągnąt re­
wolweir, z.astJrze]iq swoją narzieczoną, a 
nastę1m!ie sam poz.baw'! się życia. 

4 tysiące urzędników 
będzie zwolnionych ze slużbv 

państwowe; na łotwie 
R.Yga. 10 maja. 

ffelegram własny) 

(t) Na <llziislejsrem posi.edl'zen1m sejmu 
uchwal;0ny zosta.l wnloseik o zwolniein.iu 
ze służby państwowej wszystkich męfa­
tek, których mężowue zairabiaią pona 
300 łatów mi1esięcwie. 

Obecni'e na Łatwie w shużble pań­
stwowej zina,Jduje się 49.516 osób, w tern 
przeszilo 8.000 kobiet. Ogółem i:redn.liko­
wanych zostanlie 4.000 ko'biiet. 

Rewel. 10 maja. 
(t) Dz~ś przy/był ponownie szwed'l.lk! 

statek 1Kasteniholm". który wiez·i1e na 
swyim poktad'Zie 94 finów z Amerylki. 

PLnlandiczycy cl uidaja się do Rosji 
sowteckiej, gdiz.iie mają się osLeidllić na 
roH. 

a trata ftote DJG 111 !Ref.: nftal.1 

Na dworcu Kirchberg, pod słynną miejscowością kąpielową Reichenhall, wsku· 
tek złego nastawienia zwrotnicy, miała miejsce katastrofa kolejowa. Duża ilość 

pasażerów odniosła poważne rany. 

Nr 130 

W stolicy IrlandJI DublinJe odbędzie się 
latem kongres eucharystyczny. Pr~y­
gotowania do kongresu są w pełn>·m 
toku. ·zdjęcie nasze wskazuje budowę 

ołtarza głównego. 

Epilog defraudacji 
12 miljonów franków 
przez brazylijskiego min. skarba 

Paryż, 10 maoja. 
(t) Sąd prurysnct będz,iie roz.pa1rywal 

w kir6t'klm czasbe niezwykle. ciekawy piro­
res. który właściwiiie roz1Poozął się jesz­
cze p-rzieid wojną. 

W roku 1908 Brnzy:!Ja wz.yska w Pa­
ryżu poż~Zlkę w wYSOkości 12 miljonów 
~otvch fra.n1k6w. Lekkomyślny mtn°ister 
skarbu, który podjął pieniądze, udal się 
na Riwierę, gdizJe przehiu:lał i prregrał 
pożyiczkę. Brazyilijski mi1ni'Ster skarbu 
z.ostal ujęty w 1913 rokiu w Szwajca1rji i 
wyidlany władzom fr~cuskim. Ody mial 
stanąć przed sądem wvhuchła wojna. 
Proces przedwko ni1emu został wyiz.na­
czony wre'Szdie w 1920 roku, :ecz okaza­
ło się, iż mlini·st·er brazylijski w między­
czasie zmarł. 

Obecnfo seikretarz prywatnv mlmstra 
wytoczy~ proces rządQwi brazy1Jijsikiemu 
o zwrot pół miliona firanków tyhrłem za­
legtej pensji, albowLem suma ta została 
równlież zidefrauidowana przez brazylij­
skiego mi1nistra skarbu. 

!Dr. 9'a"'el §oreułnJ11. 2 dobniie Jllli na zawsze... łAle Jesteś. i ta.k Ju~ u~arany. Damy ci 
~.;;;..;.~...-.._ ........ _.... _ _.....____ Niie otarł jej nawet !'ez. przewodmka 1 po1edz1esz do domu ro-

Ale kiooy byfa juiż daleko, kled.y szyib- dzielskiego. Czy umiesz pisać? 
ko milkła za zakrętem drogi i wyciągnę- - Nie umiem .•. 

„10 s *if'rnou•• 00 o6 o.ń.ro*'icJZn se:louiefto ta ·do r.i;eg:o błaga~nie ręoe. coś z.nów się - W takim razie podpisz sie tu 
„. • · - • • · ołmdizilo w Pawle. trzema krzyżykami! Twoi rodzice po-
fttórv podst~pnie se:ornordo01ol 9'rez. firondi. Walczyił z.e sobą a2 wreszde uiprzyi- winni cie ?Yli posł~ć do szko!y ~I~ do-

STRESZCZENJ_E POCZĄTKU ,AUTOBIO- dworsJde, stu1d1jowaJerrn je i czytaitem Tot- tomnit sobie, że pOlkrzywdizLl boleśnie tę rosłych. azebyś s1e . prz}'.na1mme1 na-
GRAf.JI GORGULOWA. .stoja... Oiciec Sendu.sz dtwór, fatsz bn- kobietę, która go u•rodrzitta... uczył czegoś! Przecież me mogę na-

r>J~;!' ~;~~;on\C::~~or~~~~w ~r~~~b~:n~~ trygi, el·~gandki bru~.„ 'Matfko •. tam nie- Nbebawem uc:-ZJU~ w sobie pęd dlo mat- wet od ciebie iądać, abyś umiał prze­
syncm wlościlaiiskiel rodziny na południu ma LuidZl, ale drewniane manekuny. Te- kl, osi-odiłal konia i irziudł stę w pogoń. Po- czytać napis, ie nie wolno chodzić po 
Rosji. Ze swą przybraną matką Jest w rnz już rozumiem wszystko... pędtz.iil co koń wyskocz.y. Nbe mógt jed- szynach ... No, jedź do domu!. .. 
bardzo złych stosunk~ch. Pawia neustan- Siostra Julia: Ależ Pawle, czy rre- nak dt()!gonić rączei bryki. Żandarm nie zameldował o tytn wy-
nic 11ęka problemat, kim Jest on naprawdę ·, · · · · · ·ust.rt..... p b t t · b t ÓŹ d ż dk · j ł d · h · J 
I kim byli jego rzeczywiście rodzice. czywiLsct~ rncz~go me ma.s:z. z moJeJ v- rz;yt VI na s aqę z: y p nio, g 'Y pa u am swe w a zy zwierze me 

Pewnego razu do chtay starego Iwana ty, z mmch po1ęć? Przie1c1ez krew z krW'l wtaśnine wci.ąg j.uiż odj.e.żidiżat. Za'tlwa.żyl ani sądowi. Żandarmi carskiej Rosji 
Orłowa przybywa w prz.eietdze zakonnica 

1

1 
mo}ej j ,este·ś, a mówisz., j.a!k chtopsk:iie Jes7Jcze matkę stojącą w poświache księ- (wedle mniemania dzisiejszego bolsze­

Jul}a. Po krótkie) rozmowie siostra JulJa .c!Jz.jecko życowej na .plaitformie ostatniego wago- wików) nie zajmowali się prywatnemi 
: ~;:C~. prR~kz~~~:'.~1~e s~~·z:z~1!Tą~; ~3!~! 1

1 
Paw.ii: (o'befi~jąc sierdlecZiJliie syr~ nu. sprawami i nie mieszali się do życia 

•• padają sobie w objęcia. matkę). Matko me płacz... Prrecue.z Zdofala p'Ożegnać go iesZicze chustką prywatnego obywateli... Ciężkie prze-
Okazn!e się, że siostra Julia była kiedyś prawdę mówi mój ojci1ec... ten tam.„ bia.tą i zini'knęła na z.a wsze„. Biiegt przez I stępstwa i przestępstwa polityczne by­

freJliną dworu cc~arsklego i tam zakochała I prz,yibramy... Ohtop jest korZieni1em każ- a'\ł1u:ższą chw.iilę za pi()ciąidem, starał s:ię 1 ly zawsze na miejscu badane przez ofi-
s~e .w pewn~m oficerze. Owocem tego było 1 <l11>o0'0 na1rodiu Chłop joest dirrewem. ws!koczyć na schodlek. Ale podąg przyi-,cerów polic1·i i przez adwokatów, to 
meslubne dziecko •• Paweł. Chłopca od- 1 ''-<O, • „: . , . . . · 
dano na wychowanie, a matka ooszła do Inni l.uidiZJ.e są, Jaik ltsc~e l ga:łą'Zlki... Jeśh śp·ieszail bi1egu i wreszcie zniikt Z1U1pefnie„. znaczy przez ludzi inteligentnych, ale 
klasztoru. Siostra Julia była córka znako- 1 korzenne giną, zg1ną taikże i i1nine części WY'czerpany. z.mordowany Paweł' wracał I nigdy przez ludzi niewykształconych i 
mltcgo ksl.ecia Dawydowa, a ieJ kochanek drziewa z.gunie d.rzewo - pań-stwo ... Ary- d10 bud'yrniku stacyj.nieg-:0, gdy nagle za.u- nieinteligentnych, szeregowych żan-
nazywał sie Romanow. · stokracja dworska... To są pa:s-ożyty, ważytl natd}eżdlżający ipociąg towarowy. 1 darmerji czy wachmistrzów. To wcale 

Wnd' .· neczlk ·e . które toczą dmziewo! A na pasożytów są J.edien skok roz1paiezy i Paweł rzudł się I jeszcze nie oznacza, że żandarmeria 
.- • ~51~· sy . '1.l, „ m, mogę cię pitalki, które ie niLs.ze~ą. Ba1rdizo dowcip- pod pociąg... carska miała mniej dyscypliny, aniżeli 

~~1~ <loo 1 Sl'eib~e. ponwewaz slwboiwafam ny jest mój ojciec prz.y.brainy, który tak J Stradł przyfumniość, alie ucrut ie- obecna socjalistyczno - bolszewicka. 
J'UIZ ogiu: , . . . mówt.. szcze, że coś w.iiel:kiiego ud1erzyiło go w Kiedyś żandarm nie mógł aresztować 

- A Ja, ma~eńko, l>OiZOStaJnę tutaJ, Ja- Siostra Julja: N~e. ruile Pawle, ty n.ie głowę . wedle wtasnej woli. albo rozstrzeliwać 
!ko syn chłopski?. . . jesteś ch~'Cłpem... Przyj.d'z11e czais, ki1edy Maszynista na szczęście zdołał w ludzi niewinnych, albo mścić się nad 

- Syn chlopslld - odiparta diulmniie odiezwiie s·iię w tobie twoja arY'stokratycz.. porę zahamować wolno idącą lokomo- niemi. Kiedyś żołnierze żandarmerji 
Ju1lia - syn ksi-ężniczki Dawyid1owej nie na krew. R.z.ąd:y si.ę zmiieruiaJą. narody tywę. Paweł został wyciągnięty je- i nie mogli rozkazywać, ale musieli się 
jest synem chf.ops.k.irrn... O to już ja się giną, ale krew :POtU>star.ui1e z.a:ws:z.e ta sa- szcze żywy. Właściwie został on tyt- słuchać swych wykształconych ofice-
postairaim. Ten krzyż bry'lanitowY, któ- ma... ko lekko ranny i odprowadzony przez l rów. 
ry wliSJi przy LkonJie w ioz.biie jest twoim '# ' służbę na stację. Polany wodą przy- I Dziwnie się plecie na świecie. Rze~ 
krzyżem... Caryica ;podairowała ci go Pa we~ <l1ow~eidlzla•t się ta:jemnky swe- szedł do siebie ... Miał zranioną głowę, . czywiście dziwnie. Stara żandarmerja 
ipo chrizcie świętym. !3y:łaim przieclież jej go pochod!z.en:la. Milmo to jed1na1k, n:iLmo, ręce i twarz. I carska nie była tak zła i mściwa w sto­
frejliną.... Ale ro~u11?1.11esz, dwór i . dwor- iż :wteid1~i·aJ j'l!IŻ naipewn~, kiim byili j~g~ ro- ~awołano żandarmów. Na ich py-, s.unku do ludzi, jak ?hecna n?wa so~ja­
ska ety1loeta, choci.az kochata mme, j~ d'z1.ce nu1e z.aizna! s•pokoJU. Obudmill. s·ię w tame odpart: · ltstyczno - bolszewicka. a Jednak 1st­
córk~. musiałam od niej odejść... Twó1 n:im naraiz bunt przieciwlko tem'll, czego - Nazwisko moje brzmi Paweł Or- nial rząd i porządek wiele setek lat. Jak 
ojc:ec nazywa~ si.ę Pawef Roman.aw. Ja s·~ę d1owi•ediział, ucz.uit, że może sz.cz,ęśliw- 1 tow, syn włościjański. Odprowadzałem długo jeszcze pozostanie w R.osji rząd 
go bairdlz.o kochałam ... i ty przyswdlłeś szy byt wfJed•y, ki·edy mógł się domyślać , do pociągu swoją krewną, siostrę ~u!ję, ' ,nowoczesny"? Zobaczymy ..• 
na świat... wszystldiego, a1e n.be wred!ziiail z ca~ą pew- I przeorys;r,ę zakonu żeńskiego w górach 

Paweł: Ks1oę:lJnicztka? DawY'diowa? niością nic. !Kaukaskich. Dostałem się pod pociąg ( • • • 
Krzyż brylaintowY? Cary.ca? Dwór? I oto Pawet odieipchną~ swą martkę .ro- przez własną nieostrożność ... Nic wię- Dalszy ciąg W JUłrze1szym 
Aryst01kracja? Ach, matko ,matko, ternz c!Jzoną„. Poże-gnait się z nią zimno, mnmo cej. Teraz ~hcę d~stać się do domu.

1 
numerze „Expressu") 

wtem już d!lacz.ego ta.k nienawidzę ary- j,ej bólu seirdleczne1go. !Konie na mme czekaJą. . 
stokracji !... Priiedeż ja znam stosuin!ki R00sfawa.!ii si1ę iprz.e:i1eiż, prawd:opo- - Chłopcze, zasługu1esz na baty. 
--------------- - ----- ----· -- -·-- - --- -·---·----------------
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